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Jugosłowiański „Ozon“ również zwyciężył 


Wybory w Jugosławii , 


dały partii rządowej 85 proc. mandatów 


Urzędowa agencja jugosłowiań 
ska Avala komunikuje: Centralny 
komilet wyborczy Jugosławii usta 
la obecnie ostateczne wyniki nie- 
dzielnego głosowania do Skupczy 
ny. Wyniki te pozwalają stwier- 
dzić zwycięstwo Stojadinowicza, 
wyrażne 1 niesporne w 7 banowi- 
nach (województwach) na ogólną 
liczbę ich 9. W banowinach Ja Y 1 
nadmorskiej, gdzie zaznaczyły się 
wpływy dr. Maczka, llsta rządo- 
wa zdolała w niektórych okręgach 
uzyskać kilka mandatów. Tak np. 
wybrany został minister finansów 
Letiea przeciwko Adamowi Pribi- 
czewiczowi, przewódcy sprzymie- 
rzenej z Maczklem niezależnej 
partii demokratycznej, nle licząc 
okręgów, zamieszkałych przez 
Chorwatów i tych, gdzie wybory 
zostały sfałszowane (7) na skutek 
machinacyj ludzi Maczka (7] gło- 
sowanle wszędzie odbyło się w 
zupelnym porządku 1 spokoju. 

W koach, zbliżonych do partil 
rządowej w Jugosławij liczą, iż 
w wyborach partla rządowa zdo- 
hędzle conajmniej 300 mandatów 
na ogólną liczhę 371 posłów. 


Pieren posiedzenie nowego 
Parlamentu odbędzie się 16 stycz 
nla 1939 roku, 


Sowiety i Japonia 


eden zatarg został złagodzony 


dorem japońskim Togo w spra“ 
wie wszczęcia rokowań 0 zawar- 
cie modus vivendi, które zastąpić 
ma wygasający 31 grudnia tym- 
czasowy sowiecko - japoński w 
kład, dotyczący rybołówstwa. 


Agencja Domel donosi, że według 
wiadomości, otrzymanych z Mo- 
skwy w dn. 11 b. m. osiągnięte 
została uzgodnienie poglądów pa- 
między komisarzem spraw zagra 
nicznych Litwinowym a ambasa- 


Gabinet Spaaka 


pozostaje narazie przy władzy 


PAT. donosi z Brukseli. — W 
chwili obecnej wydaje się nie ule- 
gać wątpliwości, że gąblnet Spa- 
aka utrzyma slę przy władzy. 


Dwudniowa bitwa = Kantonem 


Nieudana ofersywa japońska na pozycje chińskie 


Komunikat chiński donosi, że na 
zachód od Kantonu rozpoczęły się 
walki na dużą skalę. W ciągu o- 
statnich dni Japończycy enetgicz- 
mie zasilali front kantoński no- 
wymi posiłkami, lecz nle władomo 
było, na jakim odcinku posiłki te 
zostaną użyłe. Wreszcie w nocy 
na 8 b. m. rozpoczęła się wielka 
ofensywa japańska, mająca za 
punkt wyjściowy m. Samszui. 

Japończycy zgrupowali na nie. 
wielkim odcinku znaczne ilości ar- 
tylsri, która huraganowym o- 
grlem demotowala pozycje chińs- 
kie. Mima to, Chińczycy wtrzymall 


Sytuacja w Palestynie 


Anglicy usiłują wywołać rozłam wśród Arabów 


Czołowi przewódcy arabscy — 
według informacyj ich współpra* 
cowników — udają się w dn. 18 
b. m. do Beyrutu, gdzie odhędą 
narady z wielkim Muftim. 

Dla uzupełnienia dotychczasa- 
wych środków kontroli ruchu do- 
wódcy oddziałów wojskowych w 
Palestynie otrzymali _ polecenie 
kontrolowania ruchu kabotazowe 
go statków, kursujących pomię- 
dzy portami Palestyny. 

Z Jerozolimy donoszą, że w po 
bliżu Betleem została stoczona w 
nledzielę poważna potyczka. Obie 
strony poniosły duże straty. 

Na drodze do Haify zastrzelono 
dwóch Żydów. Według doniesleń 
urzędowych w miejscowości Ma. 
dama aresztowano 18 a w miej- 
acowoścj Quisjn 12 Arabów. 


Powstałe w Jerozolimie przy pa 
średnietwie niejakiego Fahri Na- 
Szaszibi nowe stronnictwo, wypa 
'wiadające się za współpracą z 
Anglikami | przeciwko wielkiemu 
muftiemu Aminowi  Al.Husajn, 
wywołało  niezadowolenje we 
wszystkich środowiskach arab- 
skich Prasa arabska podkreśla, 
że po niefortunnych zamiarach 
rozbicia państwowego Palestyny, 
władze dokładają obecnie wszel- 
kich starań, by dokonać rozbicia 
jedności narodowej. Fahri Nasza. 
szibi nigdy nie grał żadnej znacz- 
niejszej roll. Przeciwko niemu wy 
powiedzieli się członkowie jego 
własnej rodziny, nawet ci, którzy 
byli zawsze w opozycji do wiel- 
kiego Mufliego, z Raghihem Na- 
szaszibi, głową całego narodu. 


Tajfuny i cyklony 


Cyklon, który nawiedził w so- 
boig Sydney | okolice, był najcięż 
sry tego rodzaju klęską w ciągu 
ostalnich 30 lat. Straty,jakie cy- 
klon wyrządził w mieście, w por- 


lasu pod miastem, jaki 


pows 
w czasie cyklonu, dotychczas me 


pg < 


Na Filipinach ogłoszona trzęda 


się bliska dwie doby, lecz wlecz! 

rem dnia 9 b. m. Japończycy prze 
tamali front obrony chińskiej, zmu 
szając Chińczyków da wycofania 
się w kierunku Lubas. Atak japań- 


Akcja przedwyborcza PPS. 


ski rozwija się wzdłuż linii Sam- 
Szuj — Lubas — Dźining. 

Mimo wszystko atak ten nie jest 
dla Chińczyków zbyt niebezpiecz- 
ny, bo jednocześnie kolumny ja- 


listy PPS. | Klas. Zw. Zaw. Zdjęcia nasze przedstawiają fragmenty 
wieców na podwórzu domu ul. Wareckiej 7 oraz na płacu przy ulicy] 
Okopowej, 


Żydzi z Niemiec 


osiedlają się w Chinach 


pońskie, nacierające na północ 
wzdłuż kolei Kanton — Hankou 
odniosly porażkę i cofają się z po- 
wrotem w kierunku Kantonu. Wo- 
bec iego, jak przyptszcza do- 
wództwa chińskie, olenzywa japoń 
ską na odcinku Lanszuj nie może 
przybrać większych rożmiarów, 
y 
Jak. donosi komunikat chiński, 
oddziały: chińskie na północ pro- 
wincji Hopel zajęły. m. Talaszin, 
biorąc do niewoli. jednego olicera 
i kilkunastu żołnierzy japońskich. 
W walkach, stoczonych w mieście 
Japończycy stracili przeszło 300 
zabitych i rannych. , 


Odpowiadając na interpelację 
w parlamencie szwajcarskim w 
sprawie wychodźców cudzeziem- 
skich w Szwajcarii, a w Szczegól- 
ności Żydów, prezydent koniede- 
racji Baumann złożył następujące 
oświadczenieą wobec niezwykle 
wysokiej liczby uchodźców ży- 
dowskich, którzy w ostatnich mie 
siącach starali się przedosłać da 
Szwajcarii i z których wielka 
część nie posiadała przepisanych 
dowodów, ospbistydh wladze 
szwajcarskie musiały uciec się do 
specjalnych zarządzeń w celu prze 
szkodzenia przekroczenia granicy 
przez osoby do tego niepowołane 
Obywatele niemieccy narodowości 
żydowskiej mogą przybyć 


Wczorajszy dzień minął w Tu- 
nisie w zupełnym spokoju. W mie 
ście odbyło się kilka zebrań h. 
kombatantów | organizacji kot- 
sykańczyków, na których uchwa- 


` Socjališci słarają się opóźnić 
zmianę rządu do czasu, gdy usta- 
wa o ubezpieczeniu - na wypadek 
beąrobocia zostanie uchwalona. 
Wbrew opinii b. ministra finansów 
Gerarda, który z tego powodu u- 
stąpił, rząd zapowiedział wobec 
izby deputowanych, Iż zdążać bę- 
dzie do realizacji tej ustawy, .— 
Przez udzielenie votum zaufania 
parlie prawicowe wyraziły zgodę 
na jej uchwalenie. Mażliwe jed- 
nak, że prawica zrewiduje swe 
stanowisko wobec te] ustawy, © 
ileby rząd podał się da dymisji 
przed jej uchwaleniem. Jedynie 
bowiem dla uniknięcia długotrwa- 
łego kryzysu prawlca skłónna by- . 
ła do ustępstw. 


|" | oc 


"Hr. Ciano 


jedzie do Budapeszt 


Węgierska agencja telegraficz= 
na komunikuje: min. Ciano przy- 
Jat zaproszenie regenta I panl Har 
thy na polowanie i przybędzie da 
Budapesztu w ciągu grudnia. 


Szwajcaria wobec uchodźców 


Szwajcarii tylko w razle otrzyma- 
nia specjalnej wizy w jednym 2 
konsulatów szwajcarskich. Prezy- 
dent Baumann zaznaczył, Że za- 
rządzenia łe są wynikiem obawy 
przeludnienia Szwajcarii oraz ob- 
ciążenia rynku pracy ze . szkodą 
dla obywateli szwajcarskich. W. 
celu pomieszczenia tych uchodź- 
ców żydowskich musiała Szwaj- 
cara założyć specjalne obozy. — 
Miesięczne utrzymanie wychadź* 
ców wynosl okoła ćwierci miliona 
fr. które pokrywane są przez Ży” 
dów czwajcarskich. Ogólna ilość 
wszysłkich uchodźców  rozmaliej 
narodowości, którzy, obecnie prze 
bywają w Szwajcarii, wynosi O- 


do! koto 12.000. 


Przeciwko włoskim roszczeniom 


Wojskowe zarządzenia Francji w Tanisie 


womlanowany rezydent francuska 
Erik Labone odbył dłuższą konie. 
rencję z hejem Tunisu oraz z; je- 
go doradcami. Rezydent zalecił 
below] ograniczenie Imigracji 0“ 


bywatelj włoskich do Tunisu ©- 
raz oświadczył, że rząd francuski 
podejmie szereg zarządzeń ochron 
nych o charakterze wojskowym. 


lona protestu przeciwko preten- 
siom włoskim. 


A 
Według doniesień z Tunisu, na 


cie i okolicach, oceniane szą na 
600.000 funtów szterlingów. Czte- 
ty spalone fabryki przedstawiały 
wartość 150.000 fuot, szt, Pożar 


wo, iż ofiarą tajfunu, jaki prze- 
szedi nad Manilla w dn. 8 grudnia 
padlo 148 zabitych. 


Przez kanał Suezki przejechało] Wschodu, głównie do Szanghaju. 
„ma statkach już kilka partyj aj ECU przejechała na stałku 
;dów - uchodźców z Niemiec, uda! „Conte Siancamana" z górą 800 
jących się do portów Dalekiego | emigrantów żydowskich. 


WSZYSCY GŁOSUJEMY NA LISTY P.P.S. i ZW. ZAWODOWYCH 
r WALCZYMY o SAMORZĄD DEMOKRATYCZNY ————— 


TĘ Na niedzielnych wiecach 1 zgromadzeniach tysiące robotników 
jsluchały przemówień działaczy P. P. S, i kandydatów na radnych z 
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PE A PJ IE KA O PEZET 


Macki wtoskieao faszyzmu! Pracownicy miejscy musza Walczyć 


wyciągają się po Tunis 


Pani Tabows og'asza w „Oeu- | sprawą Tunisu. Wed'ug Informa-|spę Pantelleria po'ożoną zaledwie 
wre" szczegóży przyga owań woj-| cji pani Tabowis, garnizon w'oski |o godzinę oiu od francuskiego por 
skawych, jakle Wiochy miaty a |w Libii czy abecnie R0.000 łudzi|iu Bizerly sprowadzono kilkaset 
atatnio poczynić w związku ze | doskonale uzbrojonych. Na wy- |samo!otów. W oskie okręty wajen 


o swoje elementarne prawa 


sza zwłoka, wreszcit zamlast pfzy 
stąpić da rozpatrzenia wszystkich 
trzech projek ów umów razem, 
rozpoczę.o prace tylko ad Rzeżni, 


Jak donosiliśmy już, wśród prałwych dla pracowników Wodacią- 
cawników miejskich w Warsza- | Miejskim projek y umów zbioro- 
wie panule wielkle wzburzenie z! gów i Kana'lzacji oraz Pracowni- 
ków Przemys u Spożywczego Mia- 


Korsykańczycy przeciw Włochom 


Zgadnie z decyzłą prelekiury 
Paryża, demonstracje Korgykań- 
czyków przeciwka rewindykacjomi 
wlioskim pod Łukiem Triumial- 
nym nie odbyla się. Grupy man- 
festantów zebra'y słę jednak na 
Połach Elizejskich, śpiewając „Mar 
syliankę”, po czym rozesz:y się w 
zpokoju. 


W Marsylii odbyla się zgroma- 
dzenie Korsykańczyków, na k'ó- 
rym uchwalono uroczysy protes' 
przeciwko  twierdzeniom 
w'oskiej, przypisułącej Karsykań- 


czykom narodowość wioską. Zgro 


madzeni stwierdzają, Iż są Fran- 
cnzami i pragną nimi pozasiać na 
ŁAWEZE. 


angielskiej opozycii 


„Sunday Chronięle* 
król jerzy VI wyraził życzenie za- 
poznania się z poglądami apozy- 
cjl na najważniejsze 
państwowe, 
premier lord Baldwin wydal na 
cześć króla obiad, w kiórym ucze 


donosi, żejstniczylo 6 przewódców Labom 


Party. 
W najbliższym czasie król społ- 


zagadnienia | ka się z przedstawicle'ami libera- 
W związku z iym b | ów opozycyjnych, 


oraz angiel- 
skich związków zawodowych. 


. 


Czy Czechosłowacja pójdzie 


w niewoie gospodarczą Ill Rzeszy 


Poniedzia'kowe posiedzenie ga- 
bine u czechoslowackiega jest pier 
wszym plenarnym posiedzeniem 
Rządu centralnego oraz rządów 
krajowych. 

Na porządku obrad znależć się 
ma — oprócz osiatecznego opraco 
wanla przemówienia programowe 
go, które premier Beran wyglos: 
na wtorkowym posiedzeniu parla- 
mentu czechostowackiego — spra- 
wa pe'nomocniciw, projekt usta- 
wy sankcjonującej sianowiska mi- 
nistra Sldora w lunkcji wice-pre- 
miera Rządu cen:ralnega oraz pra 
jekt ustawy w sprawie utworze- 
nla Instytucji podsekretarzy stanu 
przy trzech wspólnych ministe- 
tiach (ministerium spraw zagra- 
nicznych, min. obrony narodowej | 
ministerium flnansów). 

Korespondent praski „Voelki- 
schet Beobachter“ donasi, że na 
posledzeniu iym będą uchwalone 
insirukeje dła rozmów, które prze 


Berllnle min. Chvalkoweky. 
Rozmowy ie dolyczyć mają, jak 
zapewnia „Voeikischer Beobach- 
ter“, zagadnienia poli:ycznej | go- 
spodarczej wspó pracy Czechos'o- 
wacji z Rzeszą | wyjaśnią przede 
wszystkim czy i w jakim stopniu 
Czechos'owacja zachowa samowy 
s'arczalność gosodarczą. Przy za- 
chawanlu samowystarczalności bu 
dżet czechosiowacki wykazalby, 
zdaniem .,Voelklscher Beobachier" 
pad koniec przysziego roku deti- 
cyt w wysokości 500 millonów ma 
rek niemieckich, ca pocizynęlo by 
za sobą obniżenie standartu życia 
wego spo'eczeńsiwa czechostowac 
kiego a 40 proc. Gdyby na'omiast 
Czechos'owacja zgodzi'a się w sto 
sunku da Rzeszy zrezygnować 2 
gospodarczej samowystarczalno- 
ści, wówcas — dowodzi „Voelki- 
scher Beobach'er" — Czechosła- 
wacja mnog'aby nie tylko zacho- 
wać swój obecny standart życio- 


prowadzi w przyszł,'m tygodniu w|wy, ale ga nawet podnieść. 


Stan wojenny w Kownie 


Na mocy dekre!n prezydenta 
Republiki wprowadzano na prze- 
ciąg 6 miesięcy, ed dnia 10 grud- 
nla r. b. sian wyjątkowy w mleś- 
cie Kawnie | powiecie kowieńskim. 
Stan wyjątkowy został wprowa- 
dzony — jak gasi komunikat u- 
rzędowy — z powodu przejawiają 
cej się w os atnich czasach szko- 
dliwej dzia'alności czynników nie 
odpowiedzialnych. Wed:ug usia- 
wy o stanie wyjątkowym z roku 


1925, osohy mącące spokój pubii- 
czny mogą być mocą orzeczenia 
minle ra spraw wewnętrznych od- 
dawane pod nadzór policji lub też 
zsy'ane do obozów pracy przymu 
sowej. Poza tym minister apraw 
wewn. podczas trwania sanu wy 
jątkowepa ma prawa wydawama 
obowiązujących rozporządzeń. Nie 
s'osowanie Elę da nich pociąga ka 
rę grzywny do 5000 litów tub wię- 
zienia do trzech miesięcy. 


Burze przerwały walki 


Dsiatnie komunikaty z frontu 
hlszpańskiego donoszą, że z po- 
wodu gwal ownych burz i desz- 
<zów na ca'ej linii frontu zarówno 


panuje spokój. Dzla'ania wajenne 


zosia'y chwilowa wstrzymane 
przez obie sirony. Również akcja 
wojsk loiniczych napotyka na tru- 


pod Madrytem jak i w Katalonii | dności. 


Broń dla Chin 


Japońska agencja Domei donosi, 
Że marsz. Czang-Kal-Szek nadal 


Wybuch wulkanu 


w Japonii 

W niedzielę, o godz. 18.30 na- 
siąpii wybuch wulkanu Asama w 
pobliżu m. Karuizawa. Nad kraie- 
tem ukazały się piomienie, zas 
niebo paciemnia!o od popio'u. Wy 
buchawi towarzyszyly silne grzmo 
ty padziemne. 


otrzymuje broń i amunicję z ZSRR 
przez Wschodni Turkles an I Mon 
golię Zewnętrzną. Osainia otwar 
ta nową drogę, wiodącą z Uan- 
Ucle (d. Wlerchne Udinsk) we 
wschadniej Syberii (przez Uian 
Bator (d. Urga — sicli: Mongolii 
Zewnętrznej) — da m. Ssczau 
(stolica chińskie] prowincji Kan- 
su). 

Ponadto jest obecnle w budowle 
kclej, łącząca Urgę z wielką ma- 
gistralą syberyjską. 


ne oraz łodzie podwodne a:rzyma- 
ły rozkaz nieopuszczania parlów 
Taren u, Pola i La Spezla. 

Paniu Tabowis donosl dalej, że 
rezerwiści włoscy otrzymali pole- 
cenie nakazujące im pozosiawać 
E pogo'owlu. 

W tym samym artykule panl Ta 


PT3SY | bouis donosi, że w dniu 2 grudnia 


dwóch genera:ów w'oskich w oto- 
czeniu ca'ega sztabu oficerów 
przeprawadzie inspekcję pozycji 
| na pagraniczu Tunisu 
Pani Tabouls twierdzi, że na usłu 
gach konsulatu wiosklega w Tu- 
nisie pozostaje obecnte ako!o 4000 
azentów  (aszys owskich, któ 
wspó'praeują z nick:órym| ko!ami 
arabskimi 


powodu przewlekania przez Za- 

cząd Miejski sprawy zawarcia u- 
mów zb'arowych. 

W niedzielę przy ul. Wareck'ej ? 
odbyża się w powyższej sprawie 
zgromadzenie pracowników, na 
którym stwierdzono, że: 

Zwlązek Klasowy dąży da ure- 
gułowania warunków pracy | pa- 
cy pracowników w dradze umów 
zbiorowych i ostatni strajk praco- 
wników z września 1937 r. odby- 
wal się m. in. pod hasiem umów 
zbiorowych, 

Prezydent Siarzyński przychie- 
cał zawarcie umów zbiorowych i 
to bylo m. in. powodem przerwa- 
nia akej, a Związek Klasowy 
przed rokiem złożył w Zarządzie 


sta, a to samo uczynil Związek 
Pracowników Przemys:u Speżyw- 
czego dla Rzeżni. 


Ale wladze miejskle na projekty 
te przediożyly projekty jednosiron 
nych przepisów stużbowych, a gdy 
wreszcie pod naciskiem Związku 
przysza do rozpatrzenia umów, 
wtedy wiadze miejskie zaproslly 
do obrad również | inne „organi- 
zacje”, chociaż tylko Związek Kla 
sowy złożył projek'y. Związek Kla 
sowy nie mógł zasiąść przy wspal 
nym stole z  przeds:awiclelami 
„arzanizacji*, które zawsze razbi- 
lałą nasze akcje, a we wrześniu 
1937 r. zhańbi'y się łamistrajko- 

„s:wem, wobec czego nasiąpila dal 


Kłopoty Rządu Daladiera 


przed debatą budżełową 


Komisja f.nasowa parlamen'u 
Francji przeprowadza na posie- 
dzeniach nadzwyczajnych, przecią 
* gających się da późnej nocy prace 
„nad budżetem. Pom'mo g osowa- 
nia na plenum Izby, które da'o Rzą 
dowi większość, opozycja usi'uje 
w dalszym elągu na terenie komi- 
sji finansowej stworzyć trudną 
sy uację dla Rządu. W czasie po- 
siedzenia sobotniego socjaliści i 
komuniści zamierzali przy g'0so- 
waniu nad jednym z artykutów u- 
stawy finansowej doprowadzić da 
zakwestionowania dekretów I pla- 
nu finansowego min. Reynaud 
Czterema g'osami komisja wnia- 
sek odrzuci:a. Tym nie malej pa- 


ragraf mówiący © wp!ywach prze- 
wldywanych przez nowe dekre:y 
został odroczony na koniec rozpa- 
trywania ca'ega budżetu. 

W ko:ach parlamen arnych li- 
czą się z iym, że z okazji debaty 
budżetowej, która rozpoczyna się 


w nadchodzącym tygodniu Rząd 
będzie inustał kllkakrotnie stanąć 
wobec nowych trudności parla- 
mentarnych, tym bardziej, że wię 
kszość uzyskana na z'osowaniu 
plątkowym bynajmniej nie jest wię 
kszością stają. 


Mieć zniszzon przez termil 


Wied Barsslk w dolnym Egipcie 
zostala calkowicie zniszczona przez 
termity. Stroszliwe owady w ciągu 
kltmnastn minut paźarty dwoje 
dzleci, z których pozotsały tylko bla 
ła szkielety bez śladu krwi Inh mię. 
ra. Ludność, cpanawanej przez ter. 
mity wal uelskła w popłochu, prze. 


dzierając się wprost przen masy 
uwadów  podążających ze wszyst 
kieh stron ka zabudowaniom, Lu. 
dno bronia się vapalonymi, dy- 
miącymi głowniami przej termita- 
ml. Wisdze wyslały ekspedycję ra- 
tmhową na miejsce dotknięte plagą 


Kronika Bielska, 


(Oddzłał, wi. Strzelecka 3). 


Białej i oto lc 


Lud Żywiecki uroczyście obchodził 


Obchód XX-ej rocznicy Niepa- 
dleg ości, zorganizowany przez 
PPS, wespól z klasowymi Związ- 
kami i TUR-em, pozostawi w 
Żywcu niezatarte wrażenie. 

Wiaśnie w Żywcu symbolizowa 
na byla poięgs zaborców, gdyż 
tu znajdowa:a się siedziba Habs 
burgów. Tuaj uprawiane wśród 
ludu „kuli dla potęgi Habshur- 
gów" a arcyksięcia chciano osa- 
dzić na ironie polskim. 


kusom i z!ożył piękne dowody. jak 
należy walczyć o Polskę Ludową 
Również wielki zastęp synów 
dzielnego ludu żywieckiego stawi 
się w szeregach Legionów. 

Dla uczczenła pamięci bohate- 
rów, polegiych w walce z przema 
tą zaborców, ludność pracująca 
Żywca zgromadziia się przed 
dworcem kolejowym. 

Wiatr był mrożny, pogoda sła- 
neczna. W blasku cudownego 
siońca zgromadzeni przeszli pocho 
dem przy dźwiękach orkiestry ko 
lcjowe] na Rynek do Żywra, Ni 
siono dziewięć sztandarów. Mili- 
cja PPS. utrzymywała sprawnie 
porządek. Na Rynku oko a usla- 
wionej trybuny oczekiwaly na po- 
chód tumy ludności powiatu. 

Wko'o trybuny zgromadzonych 
hy!a przesz'o 2000 osób. Orkie- 
stia odugraa hymn państwowy, 
pa czym zagałł wlec iow. Nieuwa 
żny z Koleb. Orkiestra odegrała 


Lud żywiecki opari się tym za-| 


hymn robolniczy „Czerwony Szian 
dar*. Na iryhunę wszedl low 
Pysz, sekretarz OKR. i mówil a 
wielkiej przesz ości ludu polskie- 
go. zrywającega się do walki o 
wo'ność w pows aniach 1830 1 
1853 r. Nakreślil bohaterskie dzie- 
je walk robotnike polskiego pod 
sztandarami PFS, w okresie od u- 
padku powstania 1863 roku. 


Oddał cześć pamięci hohaterów: 
Mirecklego-Montwia, Okrzei, Ea- 
tema i pamięc tysięcy puleg ych 
w walce o Niepodlegiość W koń 
cw wskazał na wielką rolg pierw- 
szego Rządu Ludowego, kióry wy 
tknąl drogę rozwoju Palski. 


Przemówienie swoje zakończył 
wezwaniem by i nadal lud pracu- 
jący maszerował pod sztandarami 
PPS. do Polski Ludowej, Polski 
Demokratycznej i Sprawledliwo- 
żel Spoiecznej. (Okiaskl). 


Z kolei witany oklaskami za- 
bra! gos sekr. tow. Kllmczak z 
Biatec}. Mówca wykazał obiudną 
rolę endeków w okresie gdy lud 
Polski walczył z caratem i zabor- 
cami o wolność. Podniósl żąda- 
nia klasy robotniczej w dobie obu 
cnej. wlat pracy Po'ski jest gwa- 
rantem Niepodleg'ości. Przemó- 
winie tow. Klimczaka bylo kilka- 
krotnie przerywane burzą okłas- 
ków. 


Po przemówleniach ro*winął się 
pochód manifesiacyjny, kióry prze 


Nominada nowych p.ofesorów 


Ogłoszano listę nominacji nowych 
profesorów na wyższych uczalniach 
w Warszawie. Dr. Henryk Sikorski 


na wższyth uczelnia h w Warsza vie 


grafil na wydziale humanistycznym 
ksiądz dr. Jan Czuj. profescrem wy 
dziniu teologicznego Unlwersyteru 


mianowany został profesorem far-|J. P. i dr. Tadeusz Milobędzki pro- 
makolagii na wydziale farmecenty- | fesorem wydziału 
cznym Uniwersytetu J. P, dr. Bog. |ły Głównej Gospodarstwa Wlejskie- 
dan Zahorski, profesorem antropo. | ga, 


leśnictwa Szko- 


XX rocznice Niepod egłości 


szedł pod Pomnik Grunwaldzki 
[ze siopnia pomnika tow. Pyaz 
przemówił do zebranych. Mówca 
wyraził slę, że „pomnik ten posia- 
wio spoieczeństwo żywieckie aa 
pamiątkę pogromu hydry krzyżac 
kiej pod Grunwaldem, przez dziel 
na rycerstwa polskie z rycersiwem 
litewskim. Jeśli wróg wyciągnie 
tękę po nasze ziemie — sprawi- 
my mu nowy Grunwald“. 

Orkiestra odegrała „Czerwony 
Sztandar” Ludność wróciła da 
swych domów 1 do swych miejsco 
wości. O gadz. 16-ej w lokalu Ra- 
dy klas. Zw. Zaw. odbyła się za- 
bawa. 


| 


ca odsuwa inne projekłty w przysz- 
łość. 

To też ogól pracowników na- 
bral przekonania, że wladze mlej- 
skie obecnie chcą uniknąć zawile- 
ranla umów zbiorowych. 


Ostatnie wiadze miejskie, pod 
naciskiem Związku Klasowegoa ti- 
dzielły pracownikom tak zw. za- 
pomóg zimowych, ale nie obejmu- 
fa one wszystkich pracowników 
(np. nie dotyczą sezanowców) nie 
są calkowicie bezzwrotne, ani, co 
najważniejsze, nie mogą zastąpić, 
jaka jednorazowe, źądania uregu- 
lowania na siate warunków pracy 
i płacy pracowników, t |. umów 
zbiorowych. 

Zarząd Okr. Zw. klasowego w 
dniu 30.X1 b. r. wysiał żądanie 
zwołania konferencji z przedstawi- 
clelamt Związku do dnia 5-go gra- 
dnia b. r., ale do dwa dzisiejsze- 
go Zarząd Mejski na pismo to 
wogóle odpowiedzi nie udziefil. 


To też zgromadzeni stwierdził, 
że wprawdzie dall wyraz swajej 
calkowitej lojalności wobec swoich 
wiadz mlejskich, po raz nie wla- 
damo kióry, i cierpliwie czekali na 
za'alwlenie projek ów, ale jednak- 
że dalsza zwłaka Jest już nie mo. 
Hiwa i nie mając innega wyjścia 
pracownicy Wodaciągów 1 Kana- 
lizacjj oraz pracownicy Zak'adu 
Oczyszczania Mlasta dwukrotnie 
już zmuszeni byli da przerwania 
pracy na znak pro:esiu, A ostatnio 
uczynili to w dniu 9 grudnia b. r. 


Zgromadzeni stwierdzają, że nie 
zrezygnują za żadną cenę z posis 
lafy zawarelą umów zbiorowych i 
sę gotowi pod kierownictwem 
Związku prowadzić każdą akcję © 
przeprowadzenie swoich postula- 
nie minimum p'acy, 15% podwyż- 
kę uposażeń, 13-tą pensję, prze- 
s'rzeganie we wszysikich działach 
pracy f-godzinnego dlnła pracy, 
przywrócenie awansów, zawarcie 
umów zh!orawych i ulepszenie da 
tychczasowych umów zbłorawych, 
grzywrócen:e wszystkich OQdebra« 
nych w ostatnich latach świadczeń. 


Ruda miedzi 
pod Zaleszzykami 


W okolicach Zaleszczyk | Ho- 
radenki odkryło zoża rudy mie- 
dzianej. Grubość żył wynosi oko- 
‘o 50 cm. a zawar ość miedzi w 
rudzie przekracza 5 proc. 


Państwowy Instytut Cieolaglcze 
ni postanowił kon ynuować prace 
w ciągu zimy. (iotowość przystą= 
pienia do poszukiwań wyraziła ró 
wnież Wspólnota Interesów, 

Dotychczas wniesłono do Urzę+ 
du Gńrmiczega 7 ofert na wydoby 
wanie rudy. 


W ostatnia, niedziele przed wylorani 


w stolicy 


Ostatnia niedziela przedwybor= 
cza dala organizacjom naszym 0- 
kazję da wytężonej agitacji wybor 
czej. Zgodnie z zapowledzią od 
samego rana odbywaly sig wlece 
i zgromadzenia w lokalach organi 
zacyjnych, salach niektórych kin i 
gad go'ym niebem, 

Po mieście przez ca'e przedpolu 
dnie jeździły udekorowane flaga 
mi samochody ciężarowe, z kið- 
rych rozrzucano uiotki , również 
da iego celu wielu tow, szoferów 
odda:o swe taksówki, których ko- 
rowód, liczący kilkadziesiąt aut 
krążył po mieście, 


gandawe spotykały się z manifesta 


cjami sympatli przechodniów — 
zwiaszcza wśród  roboiniczych 
dzielnic. 


Odby:o slę kilkanaście wielkich 
zgromadzeń okręgowych | dwa 
zgromadzenia - akademie dla koe 
biet. 

Poza tym odby'o się klika mniej 


szych zebrań lokalnych, klóre 
zeromadzily lącznie kilka tysięcy 
s uchaczy. 


Roboinicza | pracownicza Ware 
Szawa w ostainią niedzielę ads!o= 
nla swe oblicze, pozwalając na 
*aknajlepsze nadzieje ca da wyni- 


Wszędzie te nasze grupy propa | ków wyborów. 


W niedzielę w nocy w domu nr. 82 
przy ul. Smoleńskiej na Targów- 
ku w Warszawie, pope!niil samo- 
bójstwa Anastazja Kwiatkowska, 
lat 29, zam, w tymże domu, i Wa- 
claw Mazur, lat 37, zamieszkały w 


Suwałkach. Na miejsce przybyla 
policja. Wezwano lekarza Pozato= 
wią Ratunkowego, kióry stwier- 
dził zgon obojga wskutek otrucia 
nieznaną trucizną, 

Żadnych listów nle zostawiil. 


Reduta bez obrońców 


Bo oświadczeniu p. pulk. W. Sławka 


cil ostatnią grudkę ziemi na tru- 
mag sejmowej ordynacji wybor- 
czej r. 1935. Powiedz.ał to sa- 
mo mniej więcej, co pawiedzial 
p. wice-prezes Rady Ministrów, 
E. Kwiatkowski: powiedział, że 
popziniona błąd. 
niosek jesi lylko jeden: 
skoro popelniano błąd, należy 
biąd naprawić, 

P. Slawek postąpił słusznie 
+ozumnie, gdy stwierdził publi- 
cznie, ża się pomylił. To slwer- 
dzenie nie przynosi p. Sławko- 
wi fadnej ujmy. Wręc: przeci- 
wnie. Tylko ludzie, obdarreni 
poczuciem odpowiedzialności hi- į 
siarycznej, mają odwagę przy”! 
znawania się do wlasnych błę- 
dów. Takie przyznanie się nie 
pomniejsza szacunku dla nich. 
Wręcz odwrotnie: zapewnia sza- 
cunek, 

Ale przyznania się do wiefkiej 
pomylki nie oznacza — i ozna- 
czać nie maże — usprawiedliwie 
nia wielkiej pemylki. Bo sama 
pomyika kosziowala i kosziuje 
Polskę nie mało, P. Slawek wpa 
kował nas — piszę to bez gnie. 
wu i całkiem bezsironnie— wpa” 
Lowa? nas wszystkich swoją or- 
dynacją wyborczą r. 1935 w śle. 
py zaułak. 

Rozumiem, że p. Siawek — 
wtedy, w r. 1935 — nie mógł 
przewidzieć trudności międzyna- 
rodowych, które wyrosły dla ca- 
łega światła — nie tylko dla Pol- 
ski — w r. 1938, Ale jednak — 
powtórzę to, co pisałem przed 
trzema przeszło laty: 

„Polska nie jest królikiem, 
przeznaczonym dla eksperymen. 

e. 


P. pulk. Walery Sławek + 


Żeby robić „eksperymenty” nad 
żywym ciałem własnej Ojczy* 
zny, — trzeba mieć za sobą ina” 
lę narodu. Tego uzasadnienia 
p. Sławek nie posiadał... To roz 
sirzyga. 

Ba to są „imponderabilia”, jak 
mawiał Józef Pilsudski, 

ro 


s 

Trudno. Słało sią. W tej 
chwili chodzi nie o rekrymina- 
cja, — tylko o ta, by z tej całej 
syinacjł wybrnąć. 

P. Prezydent Rzeczypaspali- 
tej nie uznał za możliwe powie- 
1zyć sprawy zmiany ordynacji 
wyborczej Izbom poprzednim. 
Powierzył ją Izbom, wybra- 
nym w dn. 6 listopada na pod- 
stawłe dawnej ordynacji wysar- 
czej. Nawy Sejm powołał ko- 
misję odpowiednią, złożoną pra 
wie wyłącznie z pp. posłów, na- 
leżących da Chozu Zjednoczenia 
Narodowego. 

W tym punkcie popełniono — 
zdaniem moim — nowy blod. 

Zagadnienie zmianv ordyna- 
cji wyborczej jesl dla Polski dzi 
siaj, w obliczu niełatwego poto- 
żenia międzynarodowego, zasa* 
dniczym problemem  państwo- 
wym. Inicjatywa sposobu roz- 
wiązania tego problemu nie po- 
winna spoczywać w rękach jed- 


naga obozu politycznego. Taki o- 
bóz — nawet mimo woli, przy 
nz jlepszych intencjach, może je- 
dnak ująć zagadnienie ze stano 
iska potrzeb własnych, zzpomi 
nając a lym, że potrzeby wlasne 
jednego obozu nie muszą być ko- 
niecznie polrzebami Rzaczypo- 
spolitej. 


Król - „mieszczanin" francu- 
ski, Ludwik Filip, chociaż los ob 
darzył go głową w kształcie gru- 
szki, — posiadał zmysl humoru. 

a jega panowania (1830 — 
1848]kwestia demokratycznej re 
lormy wydereraj veals wie- 
le casy sa porzęśch dzienny tye 
£a politycznego Francji. Król 
mawiał do miniatrówi 

„powierzę ta wszystka postom 
aktualnym! wtedy mamy eras.“ 


Posłowi „aktualni"  przewłe- 
kali isłolnie aż da lutego r. 1848. 
Taka bywa najczęściej psycho- 
logia zbiorawa postów „aktual- 
nych"... 

+ 

Nie widzę żadnego powodu, 
dla którego mielibyśmy powla- 
rzać błędy lat dawno minionych 
Dlateża sądzę, że byloby wyjś- 


rawo i prawnicy 
OZN-owy Zjazd prawników 


W niedzielą odbył sią w War 
awie w ojicerskim kasynie gar- 
nizonowym Zjazd saspołów prato- 
niczych OZN, Na zjazd przybyła 
pona 500 prawników z eałaj Polski 
z min. Grabowskim na czela, 

Szef OZNu p. gen. SKWAR- 
CZYŃSKI wygłosił mowę, a któ. 
rej przytaczamy dwa ustępy. Pier- 
wazy: 

czynncie, Soni Z PIERW- 

BZYCH AWA DZIAŁALNOŚĆ W 

FORMACH ONGANIZACYJ. 

NYOH ZKSPOŁÓW ZAWODO- 

WYCH | zagadnieniawych, prze. 

włdywanych w strukturze organi- 

zacyjnej naszego Obozu, 

Niektóre pisma („Kurier PL 
ski“) podkreślają moment „ZA: 
IPODOWY* i skłonni są wiązać z 
tym „korporatywny" charakter 
ordynacji wyborczej, ku któremu 
pono się skłania część OZNu w 
Sejntie. 

Drugi ustęp: 

Rola ich (prawników) w życiu pat- 
siwa nle ogranicza się tylko da se- 
m!ennego aprawawania weg’ mawo- 
du, Poza tym pamiętać maszą o awych 
naturalnych kwal:Hkacjach da wydsj- 
nej i przodowniczej pracy w życiu 
społecznym | 1 praey lej umie wy- 
mieić uajlepiza obserwacje niezbędne 
do tworzenia nowych padstaw naszego, 
polstiega prawa | do nn.iejętnego do. 
uawsnia go w życia. 

„POLSKIE PRAWO*.. W tym 
«mym duchu („polskiego pra. 
wa”) została ułożoną także rezo 
Ineja zjazdu OZN-owych prawni: 
ków. Bliżej „polskiego prawa“ 


Romunikat 


W związku z akcją wyborczą do 
wiatawycu — nakaaem 


tentrainego Wydzii 


tad Miejskich, gminnych I po- 
Samorządowego 


P. P. S. wyszły z druku następujące wydawnictwa: 
1. „OBJAŚNIENIA NOWEJ ORDYNACJI WYBORCZE] DO RAD 


MIEJSKICH cena 15 gr. 
2. INSTRUKCJA DLA MĘŻÓW 


ZAUFANIA P. P. S. 1 KLASO- 


WYCH ZW. ZAW. W WYBORACH DO RAD MIEJSKICH — cena 


10 gr. 


Przy zamówieniach od 100 — 203 
bdzie — 20 gr. 


egz. obydwie broszury liczyć słę 


Przy zamówieniach ponad 200 egz. llczyć się będzie za obydwie 


broszury — 15 gr. 


| 


3. „OBJAŚNIENIA USTAWY O WYBORZE RADNYCH GRO- 
NADZKICH, GMINNYCH I POWIATOWYCH". Cena 10 gr. za egz. 
Ta aktualna | bardzo ważna dla każdago dzlatacza wiejskiego bru- 
Szura. jest zarazem niezasiąp:onym przewodnikiem w wybórach 
wiejskich. 

Zamówienia należy kierować wraz z gotówką na adres SEKRE- 
TARIATU GENERALNEGO C. K. W. P. P. S. WARSZAWA I, 
UL. WARĘCXA 7, LUB NA KONTO CZEXOWE PKO. Nr. 3.174. 

SEKRETARIAT GENERALNY 
CK. W, P.P. S. 
i ci 


Podaj bratnią dłoń bszroboinym. 
Złóż ofiarę na POMOC ZIMOWA. 


ciem najlepszym, gdyby projeki 
ustawowy nowego prawa wybor 
czego wyszedł 

z inicjatywy Głowy Pańsiwa, | 

co umożliwia calkowicie Kon- 
styiucja kwielniowa. P. Prezy- 
deni Rzeczypospolitej ma pra- 
wo inicjatywy uslawodawczej. 
Z natury swego stanowiska ujmo 
wać musi zagadnienia państwo- 
wę z państwowego uryłączn'a 
punkłu widzenia, — nie z punk- 
tu widzenia jakiegoż jednego o- 
bozu politycznego. 

Decyzja należy, oczywiście, 
da P. Prezydenta, i tylko da nie- 
go. Wydaje mi się wszakże, że 
takie wyjście ze „ślepego zauł-| 
ka”, w kióry wpakowala nas ar-| 
dynacja wyborcza r. 1935, była-| 
by wyjściem rozumnym i możli" 


cze.- Í 


Czy raliłeś już 
| Płaskie Extra? 


ani mowa ani rezolucja nie precy- 
zują. Rezolucja powiada tylko, że 
prawo polskie nie może być w 
s NORALY 4 
CHRZESCIJANSKĄ. ] że prawo 
polskie „NIE MOŻE RYĆ ODBI. | 
CIEM NIEPOLSKICH STOSUN- 
KÓW CZY TEORYJ". | 
Ta nia jest jasne. Musimy po- 
czekać, aż OZN czy jego prawni- 
cy sprecyzują swe stanowiska. 
P razia nie ma nie 


+ mowach i uchwałach o ko! 


;miecznaści ścisłega przestrzegania l 


PRAWA W ŻYCIU. Ani v wolno 
ści obywatelskiej, która winna być 
strzeżona przes prawo. Niegdyś 
stary Kant pósal, że istotą państwa 
powinna być wolność, sirzeżona 
przez prawo. 

Nie ma też w uchwałach nic o 
prawach SZEROKICH MAS, — 
prawach w Państwie i dla Pañ- 
stwa. 

Zjazd ograniczył się tylko do 
formuł azólnych, — wedle spra- 
wozdań OZN-owej prasy, Wobec 
tego istota „polskiego prawa" w 
OZNowym zrezumieniu pozostaje 
nieznaną. 


K. cz. 


Helena z Czayczyńskich 


NIEDZIAŁKOWSKA 


Zmarła w Wilnie dn. 11 grudnia 1938 r. 


Pogrzeb odbędzie się w Wilnie we włorek 
13 b. m. o czym zawiadamiają 
DZIECI, SIOSTRA i WNUKI 


Redaktora Naczelnego naszego pisma tow. Mieczysiawa Niedziałkowskia50 
wym. możliwym dzisiaj jesz- SkOtKał € os wialal « bolesny. Zmarła w Wilnie Matka, serdacza e, Sor4(o KOLAANA. 
W dniu pogrzebu przesyłamy tow. Niedziaika «silamu, przebywa qtemu w 
M. NIEDZIAŁKOWSKI | Wilnie, wyrazy szczerego współczucia, Wsz;scy wsz6łprzcoHnicy Redakcji, Admi- 
nisiracji i Orukarni naszago pisma, a takže redaktojzy i pratowi.ty innych p sm 
pariyjnych łączą sę we wspólnej Koado.enci. 


Przegląd prasy 


„ZDRADA”I I 
Walka z kościoiem w „III ciej 


Rzeszy“ wzmaga się. Krakowski 
„lC.“ we wstępnym artykule 
s.reszcza elaborat Rasenbetga, 


tional - Sozialistiche  Monaishe- 
Ite“, Rosenberg oskarża kler (ka- 
tolicki i protestancki) © zdradę, bo 
podczas paktu „monachijskiego 
zarządził modły o pokój! Rosen- 
berg piorunuże: 

Ponławaż — brzmi makarżenia 
— nie ineczej rachowel się w 
tym crasia także niemiecki ewen 
Etlick! kościół, t zw. wyznanio- 
wy, a nle okazał radości niweń 
pa decyzjach monachijskch, 8%. 
ta — oświadcza Rosenberg — oba 
la tradycyjne kościoły postawily 
się poza nawiasem życia niemer- 
klego, a jako takle ponieść mu- 
szą wszystkie skutki dokonanej 
zdrady. 

Ta tajemnicza zapowiedź wodza 
neopogaństwa A. Rosenberga pa. 
dla niewątpliwie w porozumienia 
z najwyżezymi czynnikami wła- 
dzy państwowej Trzeciej Rzeszy 
4 już w przeciągu kilku dni przy- 
brala ksztalt konkretny w odnie. 
sieniu do kościoła ewangelickiego 

W myśl zarządzenia ministra 
dla spraw kultu dra Rusta pasto- 
rom, którzy zarządzili modły a 
pokój w dniach „czechosłowac. 
kich" odjzto wszelkte pobory.. 


umieszczony w miesięczniku | 


Dekret prasowy 


Komunikat Zarządu Główn 230 Zw. Dzienaikarzy R.P. 
w sprawie de retu prasowego 


Dnia 11 grudnia obradował w 
Warszawie Zarząd Giówny Zwiąt 
ku Dziennikarzy R. P., któremu 
Wydział Wykonawczy Związku 
złożył obszerne sprawozdanie Z 
akcji w sprawie dekretu prasowe- 
go | przedstawił memoriał, ziożo- 
ny p. prezezawi Rady Ministrów 
w sprawie przepisów wykonaw. 
czych do tego dekretu. 

Po dyskusji, w której wzięli u- 
dział przedstawiciele wszys'kich 
11 zrzeszonych syndykatów, po- 
wzięło uchwa:y, zawierające wy- 
tyczne dalszej działalności Związ- 
ku w sprawie dekretu prasowego. 

Zarzad główny w myśl art. 5-g0 
Kansty:ucji | swo'ch uchwał z dn. 
20 lisopada, trwa przy zasadzie 
wainaścj prasy w granicach naj- 
agólniej pojętego dobra powszech 
nego 1 poleca Wydziatowi wyko- 
nawczejmu prowadzen'e dalszej ak 


cji, celem zmłany tych postanawień 
prawa pasowego z dnia 21.x1| 
1938 r, które nle odpowiadają 
powyższej uchwale. 

O wynikach tej akcji będzie po- 
Informowany walny zjazd Związ- 
ku. 

Zarząd główny zamanifestował 
solidarność calego zrzeszonepa 
dziennikarstwa jednomyślnym po- 
wzięciem uchwal | zatwierdze- 
niem prac Wydzialu wykonawcze» 
ga w okresie ostatnich trzech ty” 
godni. Równocześnie uchwalił za- | 
rząd padziękowane czionkam ko- 
misi, któe pracowała nad me 
morialem w sprawie przepisów wy 
konawczych, a w szczególności 
prawnikom | naczelnym redakio- 
tom, którzy fachową radą przy- 
€zvnili się do siarmuiowania tez 
tego memoriaiu. 


Nr. 22 „Chłopskiej Prawdy" 


Ostatni numer „Chłopskiej Praw- 
dy" przynosi artykuły: „Wybiera-, 
my chłopski samorząd" — Stefana 
Matuazewskiego"”, „Ostatnie dekre- | 
ty rządowe" — Kzzimierza Mamo. | 
ta, „Najnowsze zmiany w rolnym 
prawie oddlużenlowym" — Henryka | 


awiątkowskiega i osły szereg arty: 
kułów drobniejszych z szerokiego 
świata; glczy ze wai 1 folwarków, 
wiadomości apółdzielcza 1 rolnicze. 

Prenumerujcie, _ rozpowszechniaj- 
de „Chłopaką Prawdę", plumo so 
cJailstyczno dla wal. 


Do artykuu Rosenberga zape- | potem tak zachwalal OZN.-owych 


wne „eszcze wrócimy. Ciekawe 
(ale zrozumiale), że prasa endec. 
ka i OZNU.awa — takie „katolit 
kie“ — o prześladowaniach kato. 
lików w „III Rzeszy" nie pisze 
prawie nicu 

WYBORY GROMADZKIE, 
Obok wyborów da rad miej. 

skich większych mlast odbywają 
się wybory do rad gromadzkich. 
„Kur. Polski" zapewnia, że le wy- 
bory naogół są „czyBie". Ale z 
wyjątkami... 

Niestety. nie wszedzie starosto- 
wie stają na wysokości zadana 
Tak np. w głośnym g wyborów 
sejmowych powiecie wilańsko. 
tróckim zostaly nniewsżnione w 
szeregu wypadków liaty wyborcza 
do rad grotmadzkich. Delegacja lu 


| dza obszernie, 


kandydatów: 

To nie jest obojętne czy w Ra- 
dzie Miejsklej zasiądzie człowiek 
cichej, lecz jakże twórczej precy 
dla rozwoju naszej dzielnicy Inž. 
Kamler — czy krzykliwy wieco- 
wiec pepesawnid. 

P. Starzyński sądzi, że czło- 
wiek, stojący na Innym klasowym 
stanowisku, niż OZN., masi być 
koniecznie „krzykliwym wieców. 
cem', Bardzo uproszczone pojmo 
wanie sytuacji. Postaramy się p. 
Starzyńskiemu odpowiedzieć ob. 
szerniej. 

DEKLARACJA FRANCUSKO- 

NIEMIECKA. 


O te] deklaracji nisze prasa bar- 
np. „Kurier Ware 


dności, prowadzona przaz działa. | SZAwSki". Wsżyscy łączą deklara* 
czy Btr, Ludowego, zgloalla zię | cję z zagadnieniem stosunku Fran- 
do ntarosty a prośbą a przywrć- |Cji do problemu Europy środkowej 


cenie ważności tych list, Poza 
tem w gminie rudomińskiej zbie. 
rana są podpisy pod petycję du 
premiera Elkladkowsk'ego. 
CZY PŁK. WENDA USTĄPI? 
W związku z oświadczeniem 
szefa sztabu O. Z. N. „pik. Wen- 
dy, „Gonice Warsz." pisze, że je- 
go zatarg z min. Kwlatkowskim 
„aczkolwiek już formalnie za. 
Kkończony, będzie młał swoje dal- 
sza konsekwencje. M. In. taką 
konsekwencją będzie ustąpiante 
plk. Wendy z zajmowanego stano 
wiska. Jeśli nie nastąpiło ono już 
w chwili obecnej, to pochodzi ta 
jedynie stęd, że chciano zachować 
pewne pozory”. 
Na urząd szefa sztabu O. Z. N. 
wysuwa się pono min. Ulrycha. 


PREZYDENT STARZYŃSKI 


PRZEMAWIA... 
W „Kurierze Porannym" znaj- 
dujemy „mowę“ p. prezydenta 


Starzyńskiego na OZN..owym ze- 
braniu przedwyborczym na Mo- 
kotowie. Dowodził, że nie jes: 
hańbą być mianowanym prezy- 
dentem {przez saracyjny rząd), a 


1 wschodniej. Hitlerowi chodzi naa 
turalne o odsunięcie Francji od 
tego problemu. „Połonia” p.sze: 
Ostatecznie przyjdzie czas, kle- 
dy nawet najbardziej zaślepieni i 
wierzący w możność utrzymania 
pokoju za wszelką cenę politycy 
frencuscy zdadzą sobia sprawę, ża 
wielkie klopoty francuskie zaczęły 
się  właśnia — ad Monachium. 
Wszak bez usiępliwości monachij. 
aklej Wlochy nie śmiay by nawet 
marzyć glośno © Korsyce, Nieel, 
czy Sabaudii Wazak bez Mona- 
chium nle byłoby mowy o zaspe- 
kajanlu niemieckich pretensyj ko 
lonialnych — z francuskiej kis- 
szeni. Wniosek z tego prosty. Jeśli 
chce się utrzymać pozycję mocar- 
stwową 1 oddalić niebezpieczeń- 
stwo od własnych granic, trzeba 
utrzymac | wzmuenić awe wpływy 
w Buropia środkowej 1 wachadniej. 
Ba mnczej trzeba będzie już wal- 
czyć na własnych granicach, 


Temu problemowi poświęcamy 
w dzisiejszym numerze specjalny 


artykuł. 
K CZ. 


Już 20 arudnia 


będzie ĉo nabycia nieaiędny dla każdego człowieka pracy, 


kleszonkowy, 


ilustrowany 


KALENDARZ-1AFORMATOR NA 1939 R. 


nakiadem waszego wydawnietwa. K:lendarz zawierać będzie 200 stron 
farmażu 18x10,5 em. i abejmuje m. in.: przegląd «ytuacji politycznej, 
bogaty dz.al urgan.zacyjny (ormicje o ruchu politycznym, zawodna. 
wym, kul.ulnym, spółdzielczym, poradnik urganizacyjny, adresy), 
gzogralię polityczną Polski (Środła ya info;macjs « sironnictwach i rne 
chaca palisycznych w Polscej, poralnik prawny, cyfry a Polsce, dzial 
literacki, bumor, bogate Infarmacje z różnych dziedzin. 


„Kalendarz Swiata Pny" M han 


kasega świadomega 
rcb.inika ġ pracownika nmyslowogo, 


Cena ZA SZT. 40 GE. przy wysylce na prowincję dochodzi oplata po- 
cziowa 10 gr. 

Dla kolp_r.erów następujące rabaty: przy zamówieniu 10 sztuk gr. 80 
za sztukę, do 50 sztuk gr. 45 za sziuxę, ponnd 50 sztuk gr. 20 za sriukę. 

Zamówienia prosimy kierować do adranietraeji centralnej; WAR- 
RZAWA 1, UŁ. WARECKA Nr. 7 z jednoczesnym przeknzaniem go- 
tówki na komio P, IL U, tzu. „kabaimik* Nr. 135 z dopiskiem „am 
kalendarz", 


Kapitał a zysk 


Wydarzenia polityczne poważ- 


nomiczny na dwóch podstawowych 
odcinkach. Stallśimy się bogatsi a 
20% w dziedzinie wydobycia wę- 
gla (i to węgla wysokowartościo- 
wego — koksującego), staliśmy 
się bogatsi a 50% w dziedzinie na 
szej produkcji metalurgicznej. 

Ten wkład Śląska Zaolzańskie- 
go do wspólnej „kasy“ — to rzecz 
konkretna. Ale pieniądz, który le- 
ży bezczynnie, przemysł, który le- 
ży odłogiem, surowlec, z którym 
nle ma ca robić — to są wszystko 
wartości względne, nie przynoszą- 
co pożytku spolecznega. I dla tego 
dziś, gdy ocenić chcemy te zyski, 
jakie nam Śląsk za Olzą przynieść 
może — musimy powledzieć: Za- 
czekajmy z bilansem, aż da chwili, 
gdy stwierdziliśmy niewątpliwie, 
że nietylko wzrósł „kapitai“ — 
ale i „procent“. 

Przyłączenie kopalni ł hut za- 
olzańskich stawia nas wobec 
wzmożonej konieczności rozbudo- 
wy, uaktywnienia naszega gaspo- 
darstwa. Nie możemy — nie wol- 
no nam nastawić się błernie na 
eksport jedynie surowców lub pół- 
łabrykatów (tym bardziej, że eks- 
port ten spotyka się dziś z poważ- 
nymi trudnościami natury dewizo- 
wej, kontyngentowej, konkurencyj- 
nej wreszcle). Sama prowizorycz- 
na umowa z okrojoną Czecho-Sło- 
wacją wystarczyć tu nie może, 
gdyż chłonnaść przemyslu eze- 
skiego na skutek utraty Sude- 
tów zmalała prawie o 70 proc, 


Musimy roższerzyć nasz rynek 
wewnętrzny. Mesimy rozbudować 
nasz przemysł PRZETWÓRCZY— 
i UINTENSYWNIĆ PRODUKCJĘ 
ROLNĄ. To jest „Problem cen- 
tralny“ według określenia p. 
"Tadeusza Lechnickiego („Problem 
zentralny"' —wydawnictwa „Rój”). 

. 
y 


Niejednokrotnie słyszeliśmy z 
ust tak „oficjalnych”. jak pp. re- 
daktorzy „Gazety Polskiej" — że 
ei, którzy pesymistycznie adnoszą 
się do polskich osiągnięć ekono- 
micznych — są „defetystami". De 
fetystam! byll 1 cl, którzy krytycz- 
nym okiem spoglądali na zwycię- 
atwo... nad wskaźnikiem produk- 
cji . 

Ta negatywna ocena wszelskiej 
Krytyki jest „powiedzmy, niezupe- 
nle s!'uszne. Na krytykę astrą np. 
naszej gospodarki rolnej pozwala 
sóbie nawet bliski pp. z „Gazety 
Polzkiej", cytowany już p. Tad. 
Lechnicki. Jego uwagi mają cha- 
takter tak „radykalny“ i „delety- 
styczny”, że mogłyby figurować 
na wstępnym miejscu.. w piśmie 
najbardziej „żydo - komunistycz- 
nym”. 

Cóż więc plsze p. Lechnicki? 

Plsze, że: „W stosunku da ca- 
łego rolnictwa europejskiego rol. 
nictwa polskie w niepodieglym kra 
ju przegrała w wyścigu pracy". 

Nasza wydajność z hektara spa- 
dla — podczas gdy w takich na- 
wet krajach jzk Finlandia, Esto- 
nia — wzrosła, Spadł przychód 
cżysty z hektara Spadła mlecz- 
ność krów. Nawet „Dzielnice kra- 
ju“, które pos adały słarą inten- 
sywną produkcję, cofnę*y się wy- 
datnie w stosu iku do okresu przed 
wojnnego'*. — ,,..produkcja ralni- 
cza, zwłaszcza zbóż, nie podąża 
za przyrostem ludności kraju”. 


*Gospodarujemy źle, b. żle 
ocenia autor. Nie potrafimy wy- 
konać nawet zamierzonych pla- 
nów. Pian „azotowy“ (zużycia na- 
wozów sztucznych — azotowych), 
zbyt może optymistyczny — prze- 
widywany na lata powojenne 1920 
1 1924 — jest nie proporcjonalnie 
wielki wobec rzeczywistego zuży- 
cia azotu w roku 1937. (Nawet 
w 1913 r. zapotrzebowanie azotu 
było o przeszła 9000 ton większe 
niż w 1937 r,). 


'Defetystyczna ocena? Nie! — 
słuszna jedynie. 

P. Łechnicki nie tylko jednak 
krytykuje. Chce również znależć 
„Praktyczne środki wyjścia".] znaj 
duje je w tym właśnie programie, 
który niejednokrotnie proponowa- 
liśmy: — Parcelacja (ramy jed- 
nazkże ustawy o reformie rolnej z 
28 grudnia 1925 r. są tu znacznie 
za skromne, komasacja, usunię- 
tie „nożyc cen") rozpiętość mię- 


nie zmieniły naszą sytuację gos- 
podarczą. W ciągu nieomal 24 go- 
dzin wzrósł nasz potencjał eko- 


dzy cenami towarów nabywanych 
przez rolników, a cenami uzyski- 
wanymi przez nich za płody rolne, 
rozbudowa kredytu, intensyfikacja 
upraw specjalnych, uregulowanie 
transportu, organizacja zbytu, roz 
wój spółdzielczości... 
T 

Qospodarka Śląska za Olzą 
przynieść nam maże konkretne 
zyski, ale na to potrzebne jest prze 
de wszystkim znalezienie „konsu- 


menta wewnątrz kraju, którego 
dziś nie ma". 
Pan Lechnicki spożywcę widzi 


w rolniku. Ale, by stał się on z 
konsumenta potencjalnego — rze- 
czywistym — trzeba, by „Wycho- 
wane w niepodległej Polsce poko- 
lenie synów chłopskich — miało 


ambicję wzięcia odpowiedzialności 
za losy wsl i kraju w swoje ręce i 
odsunięcia zgranych reakcyjnych 
doktrynerskich adwokatów i po- 
średników, którzy nie mając po- 
czucia rzeczywistości wsi, chcą in- 
teresy tej wsl reprezentować". — 
(Szkoda, że autor nie wytluma- 
czył bliżej — jak sobie ten pro- 
gram wyobraża — czy aby nie w 
ramach Obozu Zjednoczenia Na- 
rodowego? I kto są ci „reakcyjni 
doktrynerscy adwokaci i pośredni- 
cy*?), 


„Bez politycznej siły wieś pol- 
ska nie zlikwiduje wyzysku i przy- 
wilejów, które odblerają je] warun 
ki rozwoju". 


RUDOLF LESSEL 


RADIO-KORONA „CELIMP” rt; «7 


Str_4 


—- 


Prasa a polityka zagraniczna 


Na marginesie porozumienia francusko - niemieckiego 


Przed 1 Blaty podpisała Fran- 
cja i Nlemcy w Locarno po raz 
plerwszy pakt porozumienia przy 
współudziale Anglii | Włoch oraz 
Polski i Czechosłowacji. Już wów- 
czas propaganda niemiecka za- 
równo dyplomatyczna jak i praso- 
wa usiłowała wbić klina między 
Francję i Polskę i wyraźnie wska- 
zywała, że definitywne uznanie 
granic francuskich powinno zapa- 
czątkować nową erę przyjaźni 
francusko - niemieckiej, ale że ła 
przyjaźń nie powinna być przesz- 
kodą dła „pokojowej“ rewizji sta- 
nu terytorialnego na Wschodzie. 


Polska opinia publiczna — mi- 
mo bardza silnych nastrojów pro- 
francuskich — odniosła się z du- 
żym krytycyzmem do niezwykłego 
na owe czasy zwrotu francuskiej 


Bezdroża nacjonalizmu 


Jeżeliby wywieśc faszyzm od 
ojca, który woli pozostać w cie- 
niu, a kiórym jest kapitalizm, i 
od matki, której na imię nacjona- 
lizm, to musi się stwierdzić, że 
potomek nadał cechom swoim ro- 
dziców znamiona iście hitlerowsko 
niemieckiej kolosalności I typowo 
faszystowsko - włoskiej przesady. 
Różnica ta występuje na każdym 
terenie. 

Nacjonalizm jest poczuciem 
przewagi moralnej własnego naro 
du nad innymi I dążeniem, aby je 
sobie podporządkować. 

Żaden jednak z wielkich naro- 
dów faszystowskich nie zdoła na 
własną rękę zwyciężyć narodów 
w pełni lub częściowo jeszcze de- 
mokratycznych i dlatego doszło do 
porozumienia wielkich potęg fzszy 
stowskich, da faktycznego trój- 
przymierza Nlemiec, Włoch | Ja- 
panii. 

Nacjonalizm,  doszedłszy do 
szczytu, zapomniał o swych punk- 
tach wyjścia, sprzeniewierzył się 
m w sposób niesłychanie jaskra- 
wy, Hitlerowiec, w własnym prze- 
konaniu wysoki, jasny Germanin, 
uważa się za powołanego do rzą- 
dzenia światem. Faszysta włoski, 
w oczach własnych potomek Rzy- 
mian, żywi te same marzenia, choć 
rzymskości zzdają kłam jasne, 
germańskle oczy mieszkańców ni- 
ziny weneckiej I kędzierzawe wło- 
sy, clemna cera, Świadcząca © 
maurytańsko - afrykańskim  po-] 
chodzeniu wielu Włochów połud- 
niowych, przede wszystkim zaś 
mieszkańców Sardynii. Mały, żól- 
ty, skośnaooki Japończyk, chce 
być panem Azji, zapanować ned 
największą częścią Świata. Tery- 
toria łowów zostały mniej więcej 
rozdane. Myśliwi porozum:eli się 
między sobą, posługują się naj- 
bardziej nowoczesną bronią fizy- 
czną, ale brań duchowa zaczerp- 
nięta jest z najdzikszych, najciem- 
niejszych okresów historii, zawra- 
ca rar ku prawom Shagi Mie 
maję miętiy sobą nie wapólnego 
— poza żądzą łupów i krwi. 

Propaganda faszystowska jest 
uporczywa, hałaśliwa, ogłusza 
swoje ofiary, a terror nie pozwzła 
rozsądkowi dojść do głosu. Bo 
gdyby oddać mu na chwilę głos, 
to przecież znalaziby się nie jeden 
hitlerowski Germanin, który by za 
pytał, dlaczego ma gardzić Sło- 
wianami, dlaczego ma pastwić się 
nad Żydami „jako ludźmi innej ra- 
sy, a równocześnie ma wymieniać 
uściski przyjażni z ludźmi tak ra- 
sowo do niego niepodobnymi, jak 
Włoch i Japończyk. Faszyzm, hy- 
pernacjonalizm w _ kelasałności 
swojej zatracił wszelką miarę, a 
opętany żądzą wł:dzy, zdobyczy, 
krwi z narodowego stał się mig- 
dzynarodowym. 

Określenie „międzynarodowy fa 
szyzm”* jeszcze parę !at temu mo- 
gło się niejednemu wydawać pa- 
radoksem, wymyślonym przez roz 
maitych „międzynerodowców" w 
tym celu aby zdyskredytować prą- 
dy narodowe czyli nadnarodowe. 
Obecnie jednak nawet ślepy wle, 
że międzynarodówka faszystow- 
ska jest jedyną organizacją mię- 


dzynarodową, mającą do czasu 
wspólne cele, wspólny plan, dzia- 
łającą celowo i skutecznie. |ckże 
w zestawieniu z nią nieśmiałymi 
i zindywłdualizowanymi wydają 
się próby współdziałania sił demo. 
kratycznych, a nawet nieraz so- 
cjalistycznych świata! Liga Naro- 
dów, niedoskonałe siłą rzeczy 
wcielenie wielkie idei, której nie 
użyczono należytego poparcia, 
przeżywa ciężkie przesilenie. Ru- 
chy faszystowskie w różnych kra- 
jach szezują przeciw różnym rze- 
komym międzynarodówkom, któ. 
rymi dziś są masoni, a jutro za- 
pewne będą katolicy. Czynią to 
dlatego, aby odwrócić uwagę ad 
własnej „potężnej, sprawnej I dzię 
ki temu groźnej międzynarodówki, 

Nie znamy trybów ani ośrodków. 
tej organizacji. Nie zaglądaliśmy 
do jej wnętrza, poznajemy ją w 
tym, co czyni i czym grozi światu. 
Niemcy rasistowskie nie zwykły od 
nosić się ze specjalnym szacunkiem 
do narodów bałkańskich, a więc 
do Rumunów. Ale czyż nie jest 
rzeczą zastanawiającą, że na wieść 
o śmierc] Codreanu tajemnicza 
centrala faszystowska wydała ha- 
sło, na które rozpętała się orgia 
propagandy  antyrumaństiej w 
Niemczech i gdzie indziej, a co 
jest dla nas rzeczą wysoce zesta- 
nawiającą, akcja ta objęła 


cjonalistycznej prasy polskiej. 
Międzynarodowy faszyzm jest 
potwornym pładem powojennego 
zdziczenia „nawrotu niedojrzałych, 
zbłąkanych umysłów ku barbarzyń 
stwu. Zatraci on po drodze wszel 
ką treść, którą odziedziczył po na- 
cjonalizmie. Żądza władzy, niena- 
wiść stały się wszystkim. Środki 
wszystkie są dobre, a ile wiodą 
ku celowi, Cezarystyczny obięd je- 
dnostek „objaw występujący w 0- 
kresach dziejowych przesileń, mu- 


Jes 


Burmistrz Kowna 


w Warszawie 
Wezoraj w godzinach rannych 
przybył do Warszawy z oficjalną 
wizytą do prezydenta m. st. War 
szawy burmistrz m. Kowna min. 
Antoni Merkys, 


Złóż grosz ofiarny 
na PomotZimową. 


rów | d: 
nież znaczna część reakcyjno-na- | į 


si slę karmić najstraszliwszą nie- 
wolą, najokrutniejszym upokorze- 
niem dziesiątek milionów niewol. 
ników. Faszyzm międzynarodowy 
w swoich stosunkach wewnętrz- 
nych, w swojej hierarchii ma dwa 
oblicza: pełna nadludzka wolność 
dla wodzów, zażywających czci 
niemal boskiej i straszliwa nie- 
wola dla poddanych. 

W dżungli nie obowiązują żad- 
ne prawa, a umowy nie mają żad- 
nego znaczenia. Rządzą instynkty 
1 najpotężniejszym z nich jest żąd 
na zdobyczy I ofiar żarłoczność, 
Dlatego jest jasną rzeczą, że u- 
mowy zawierane z przedstawicie- 
lami międzynarodowego faszyzmu, 
że ustępstwa, które im się czyni, 
nie mogą dać żadnego wynika, nie 
umacniają pokoju, ale wręcz prze 
ciwnie, wzmacniają jega wrogów, 
a tym samym przypieszają wojnę. 
Przedstawiciele państw zachod- 
nich może jeszcze nie zrozumieli, 
że rozmawiają z ludźmi, posługu- 
Jącymi się ludzką mową I termi- 
nami, używanymi w cywilizowa- 
nych społeczeństwach, ale że lu- 
dzie ci są okazami zupełnie inne- 
go rodzaju, pochodzą z zupełnie 
innej epoki duchowej, nie mają 
nie wspólnego z współczesną kul- 
turą, której nienawidzą we wszy- 
stkich jej objawach, czy nią bę- 
je humanitaryzm, czy wolność 
wyrazy: wolna myśl, wolne 
słowo i wolna sztuka. 

Prymitywizm faszystowski gar- 
dzi moralnością i skrupułami. Dla 
tego umowy są dlań świstkami 
papieru. Dlatego nie waha się 
składać podpisów I dawać zapew. 
nień, wiedząc, że go w niczym nie 
krępują, że złamie je bez żadnego 
wahania. Faszyzm międzynarodo- 
wy posługuje sią kostiumami za- 
pożyczonymi z demokratycznej 
garderoby. Czynł z nich parodię, 
nowe wyralinowane narzędzie uci- 
sku. Wybory, wyraz suwerenności 
narodu, stają się w ustrojach fa- 
szystowskich dyktatorskim plebis- 
cytem. 

Faszyzm to nacjonalizm  obłą- 
kany, pędzący z zawrotną szybko- 
ścią po gościńcu, pełnym ofiar t 
krwi, ku zatracie własnej, ku zgu- 
bie świata. Brak mu wszelkich ha- 
mulców. Nie ma w nim żadnych 
konstruktywnych celów. Przypuść- 
my, że stala się rzecz nieprawda- 
podobna, i trzej wielcy członko- 
wie międzynarocówki  faszystow- 
skiej, Niemcy hitlerowskie, Wx- 
chy faszystowskie ] Japonia, pa- 
dzielą świat między siebie, Czyż 
nazajutrz dotychczasowi wspólni- 
cy nie musieliby rzucić się na Wi 
bie? 

Musimy sobie wszyscy zdać 
sprawę ze straszliwego niebezpie. 
czeństwa, którym międzynarodowy 
faszym grozi Światu, ludzkości, 
kulturze. Muslmy głosić tę praw- 
dę, otwierać oczy, budzić energi 
łączyć siły, każdy na swoim 
nie, każdy w swoim zakresie dzia- 
łania, aby woii niszczenia, upo- 
staciowanej w faszyzmie, przec!w- 
stawić silniejszą jeszcze walę dz- 
mokracji, chcącej tworzyć i budo- 
wać. 


WŁODZIMIERZ JAMPOLSKI| Oddzial Żolihorski R. T. T. — 


polityki wobec Niemiec, zwrotu, 
który — jak wiadomo — dokonał 
slę w wysokim stopniu pod wpiy- 
wem Anglii i przy najczynniej- 
szym udziale lorda d'Ahernona, 
ówczesnego ambasadora angiel- 
skiego w Berlinie. 

Deklaracja francusko-niemiecka, 
świeżo podpisana podczas parys- 
kiej wizyty min. von Ribbentropa 
wraz z analogiczną deklaracją an- 
gielska - niemiecką, zawartą przez 
pp. Hitlera i Chamberlaina w Mo- 
nachium bezpośrednio po uznaniu 
i sankcjonowaniu „pokojowego“ 
rozbioru Czechosłowacji, ma zno- 
wu zapoczątkować nową erę przy- 
jaźni i porozumienia. 


Konia z rzędem temu, kto nam 
wskaże, cży „Locarno“, które — 
jak wiadomo zostało przez 
„Trzecią“ Rzeszę jednostronnie ze 
wane, było gorsze niż obie dekla- 
racje, anglelsko - niemlecka i iran 
cusko - niemiecka. Mimo to jednak 
w inspirowanej prasie polskiej wy 
rażane jest zadowolenie. 

Były podobno i zastrzeżenia. 
„Część opinii polskiej — pisa! 
„Czas“ (8 grudnia) wiąże z 
aktem paryskim pewne obawy, 
twierdząc, że francusko-niemiecka 
deklarzcja stanowi początek wy- 
cofywania się Francji z polityki 
europejskiej, w szczególności z 
polityki środkowo - europejskiej ! 
fe © konsekwencji Niemcy uzy- 
skają w tej części „kontyngentu 
wolną rękę. Nie podzielamy tych 
obaw", 

Z powodów od nas niezależnych 
We wchodzimy w meritum czyli 
w samą Istotę sprawy. 

Uważamy jednak politykę, któ- 
ra przyświeca deklaracji francusko 
niemieckiej, za zbyt ważną, żeby 
Ją oceniać I rozstrzygać gołosłow- 
nym wyrażaniem obaw i taką jor- 
mą zaprzeczenia, która nie poru- 
sza właściwego zagadnienia. 

Kto gołosłownie twierdzi, że de- 
klaracja francusko-niemiecka po- 
myślana jest w miarodajnych i w 
politycznych kołach francuskich 
Jako początek wycofania się ze 
spraw kontynentalnych, a w szcze 
gólności ze spraw środkowo-£uro- 
pejskich — ten przesadza. W każ- 
dym razie przeczy tym obawom 
prasa niemiecka. 

„Nie jest żadną tajemnicą —pl- 
sała „Koelnische Zeitung" (8 gru- 
dnia) — że co do rozwiązania ak- 
tualnych spraw międzynarodowych 
panuje jeszcze niejedna różnica 
zdań ł przede wszystkim polityka 
Rzeszy w środkowej Europie jesz- 
cze ciągle bardzo mało może li- 
czyć na zgadę Francji". 

Nie wystarcza jednak gołosłow- 
nie przeczyć i ani słowem nie 
wspomnieć, do czego zmierzają 
NIEMCY „w tej części naszego 
kontynentu”, zawierając pzkt po- 
rozumienia z Francją. Wszelki de- 
fetyzm jest szkodliwy. ale chowa- 


woms głowy w pissÈ przed rze- 
czywistością niemiecką jest  błę. 
dem politycznym. 

Do czego zaś prowadzi bezkry- 
tyczne wyrażenie „zadowolenia“, 
ta wskażemy na przykładzie. 

„Jeżeli niemiecko - francuskie 
zbliżenie jest także w Warszawei 
żywo powtarzane, to wynika to — 
twierdziła „Koelnische Zeitung“ 
we wspomnianym wyżej artykule 
— z rozważania, że Polska odcią- 
ża się od swego zobowiązania 
wobec Francji, ponieważ to zabo- 
wiązanie (sojusznicze) pozostalo, 
co najmniej moralnie, w sprzecz- 
ności z duchem polsko -= niemiec- 
kiego paktu z 26 stycznia 1934 r. 

Przecieramy oczy ze zdumie- 
mia: ile twierdzeń, tyle kłamstw. 
Nikt w Polsce nie twierdził, że 
cieszy się z porozumienia francu- 
sko-niemieckiego, ponieważ Pol- 
ska nie chce się odciążyć i uwol- 
nić od sojuszu z Francją, Po raz 
pierwszy zaś dowiadujemy się, ja- 
koby sojusz polsko - francuski, 
wyrażnie zastrzeżony w  pakcie 
polsko - niemieckim, miał z tym 
paktem pozostawać w sprzeczno- 
ści. Ta z paloa wyssana interpre- 
tacja usiłuje nawet z „zadowole- 
nia" manifestowanego w prasie 
polskiej wobec zbliżenia francu- 
ska - niemiecklego ukuć argument 
przeciw sojuszowi Polski z Fran- 
cią. 

Gdyby polityka zagraniczna za- 
leżała wyłącznie od wrażenia | po 
glądów, które urabiają się w spo- 
łeczeństwie pod wpływem kontro- 
lawanej i inspirowanej prasy, lo 
możnaby rozumieć, że szerzenie 
optymizmu według metody d-ra 
Couć jest arcypożądaną i państwo 
twórczą drogą. Ale poza obowiąz- 
kiem pisania prawdy, całej praw- 
dy, prasa ma jeszcze jedno zada- 
nie do spelnienia: ma oddziałać na 
opinię zagraniczną. Otóż irzeba 
pisać, żeby z głosem i z argumen- 
iacją prasy polskiej liczono się 
zagranicą i żeby dla obrony na. 
szego inieresn pastwowego po- 
wsławało zrozumienie, a Wraz ze 
zrzumłeniem iworzyła się solidara 
ność wobec wspćlnega wroga. 

Przewaga pierwiastku wewnę- 
trzno - politycznego w rozważa. 
niach zagraniczna - politycznych 
nie tylka nie ma nic wspólnego z 
zagraniczną polityką, ale może na 
nią wpłynąć niepomyślnie jak 


wszelka przesada | jzk każdy ha- 
B. ELMER 


muleg, 


Swój urlop zimowy spędzisz naj 
przyjemniej w ośradku górskim 
„Przyjaciół Przyrody“ (Roba ni- 
tme Towarzystwo Turystyczne) 
w RAFAJŁOWEJ (st Nadwórna). 

Jedna z najpiękniejszych miej- 
scowości Karpat Wschodnich. Li- 
czne pamiątki bohaterskich walk 
il Brygady Legionów. Nieporów- 
nane możliwości wycieczkowe w 
Gorgany i pasmo Czarnohory. 
Wspaniałe tereny narciarskie. 

Ulgi kolejowe przysiugują człon 
kom R. T. T. przy pobycie naj- 
mniej 6 dni. Do ważności ulgi wy 
magana jest legitymacja R. T. T. 
z nalepką na rok 1939 oraz za- 
świadczenie Ligi Popierania Tury- 
styki. 

Opłata za pobyt dzienny z wy- 
żywieniem zł. 3.50. 
Czlankowie R. T. T. posiadaj. 
cy legitymacje wydane w r. 1938, 

placą Zł. 3-—. 

Zakwaterowanie na siennikach 

Pościel należy zabrać ze sobą. 
Iniormacje i zapisy: 
w Warszawie: 


Oddział śródmiejski R. T. T. — 


Nowy Swiat 38 (lokal Związku 


Drukarzy) tel. 248-42, w czwari- 


ki I piątki w godz. 18-20. 


Krasińskiego 10 m. 81 (Kalo Tury 
styczne Warszawskie] Spóldzielni 
Mieszkaniawej przy $.aw. „Szkla- 
ne Domy“, tel. 12-79-61 we wtar= 
ki i czwartki od g. 17—19. 

W Katowicach: 

Śłącki Zarząd Okręgowy R .T. 
T. ul. Powstańców 2, tel. 321-75. 
W Łodzi: 

Łódzki Oddział R. T. T., ul. Po- 
ludniowa 28, tel. 263-44. 

Uczestnicy z In. miejscowości 
winni zwracać się bezpośrednia da 
Zarządu Glównego R. T. T., Ware 
szawa - Żoliborz, Krasińskiego 10 
m 8] (na odpowiedź załączyć zna 
czek pocztowy). 

Przy zapisie pobierana będzie 
dodatkowa oplata administracyj- 
na zł 1—. Od opłaty tej będą 
zwolnieni członkowie R.T.T. po- 
sładający legitymacje patwierdzo= 
ne w r. 1938. 


Na_Górnvm_Ślssku 


Śmiertelne wypadki w górnictwie 


W podziemiach kopalni „Śląsk“ 
w Chropaczowie wydarzył się 
Śmierlelny wypadek przy pracy. 
W głównym przekopie przewazo' 
wym został przygnieciony do mu- 
ru wyładowcnym węglem wagoni: 
kiem kolejki kopalnianej, maszy- 
nista 49-lelni Teodor Reiman z 
Chropaczowa i odniósł tak ciężkie 
obrażenia, że, przewieziony do 
szpitala Spółki Brackiej w Chorzo 


górnik Jan Mika * 


„Prezydent Mościcki 
wie. Rów 
rodzinę. 


wie, zmarł tego samego dnia skut- 
kiem odniesionych ran. Reiman 
osieracił żonę i dwoje dzieci. 

W tym szmym szpitalu zmarł 
Charzawa w 
wyniku odniesionych obrażeń w 
wypadku w podziemi:ch kopalni 
w Charza- 
i om osieracił liczną 


Mode dziewtzęla na wyprawach złodziejskich 


Wielka nędza na wsi powoduje wyko ejenia alsietaich 


Policja w Mikołowie przytrzy-| dzieże, bijatyki I t d. Jeżeķł do- 
przestępczy, 
który n gdy nle widział pracy, po- 
chodził przeważnie ze Śląska, to 
teraz coraz częściej glychać o MATTYT 
kroczenlach miodzieży z 
dzielnic. Nędza na wsi wygania 
A jak skończy się się 
życie miodej dziewczyny, kióra itt- 
la się bezdomna po Śląsku? 

W powodzi wielkich stów, zale- 
wających obecnie Polskę, nie 
dzi się strasznego pogięhienia a= 
dzy | wynikających stąd skul-!Ggście zaprezentowali się zresztą a 


maia 17-letnią Wandę Wrobel z, tąd mlody element 
Ostrzeszowa, pow. Kępno, którą 
poszukują władze sądowe za po- 
pełnienie kradziezy w Poznańskim. 
Przytrzymano również  17-letnią 
Emikę Domhck, która opuścila ro- 
dzinny Jarosław i przebywata, ja- 
ko bezdomna, w Mikołowie, 
Policja ma coraz więcej roboty 
z nieletnimi, klórzy wskutek bez- 
robocia i nędzy wkraczają na dro 
gg przestępstwa. Prawie codzien 
nie donos: kronika policyjna a 
przytrzymaniu nieletnich za kra- 


ją z damu. 


| ków. 


Obstrukcja zatruwa organizm 


gulują działanie żołądka 1 kiszek. ła 
gadnie przeczyszczają dlatego też 

stosuje się je przy zaburzeniach Żo-' Pilaa przez EU 
łądkowo „ kiszkowych, przy obatruk ' ARR 
oi de W uowanie Sawik BO jA 
nabycia w aptekach | drogeriach. 


Niewydaione i rozkładające się w 
Hiszkach zaleglości trawienia owo- 
dują różne objawy chorobowe. Spraw 
ność organów trawienia jest warun- 
kiem zdrowia. Zioła Magistra Wol- 
sklego ze znak ochr. „Gestroaa” re- 


innych |5 OKS 


> Dział LEKARSKI 4 


PRZYCHODNIA LEKARSKO - WETERYNARYJNA oczy, orzec aai w 


| em 


LEKARZ MED. WETER. B REICLENBERG, u. wolont. kliniki w Ko- dera. 


Specj. CHOROBY PSÓW: szczepienia ochronne 


penhadze WARSZAWA, LESZNO 24 m. 44, 11-69-83 do 10 r. 1 5—-8 pp.: 


Niezamożnym ustępstwo. 


Dr. GISER: FE" 
ŁECZNICA FRYWATNA 47 
BPEC. CHOR, PŁOWE 


WENERYCZNE 


prywatnie przyjmnje 
Zdota 8 m, 18 w godz. 9—10; 17—18 


WENE 


raas A 
CAEN, 
Kobiety przyjmuje lekarka 8 r. 8. 


Uszu, Nosai Gardia 
LECZNICA PAŃSKA 10 


Tel. 2 £-3/ 
Operacja. Ku ni miasto. 


niczne: dla dzieci 


Łaczasca 
Dworcowa" prywatna 


M4KTYIA prey aa je 
„are b r $. 


Żalaz| 


ERÓRNE | PŁCIOWE 
ad godz. A do 8, 
w niedziele | święta 
n-z 


P. 6, WODEHOUSE 

W STARYM DWORZ 
116) £ angielskiego przełożyła 

á B. KOPELUWNA 


I tak była rzeczywiście, Pułkownik Tanner był 
wprawdzie przyzwyczajony w ciągu długich lat służ- 
by znajdować w swej sypialni dziwaczne przedmio- 
ty i traktował bez uczucia niepokoju tendencję 
przedstawicieli fauny indyjskiej: węży, skorpio- 
nów, a nawet tygrysów do Sspacerowana po 
jega namiocie, jak po klubie wiejskim, do które- 
go wstęp oplacily. „He, kobra?" aibo „Co, tygrys?” 
— mów.ł wówczas do sieb.e ł robił w każdym wy- 
padku to, czego wymagała syluacja. 

Ale gdy wycofał się ze służby, stracił swą dawną 
nonszalancję. Po latach, spędzcnych w spoko- 
ju w rodzinnym kraju — tego rodzaju zjawisko 
zaskaczyło ga zupenie znienacka — iw pod 
mieceniu odskeczył o jakie sześć stóp w tył, wywra- 
cając się w rezultacie o stołek i padając na komi- 
nek, 


Stuk padającego ciała i towarzyszący mu szczęk 
płyt na palenisku nasunął Ad.ianowi myśl, że 
przez szybkie działanie może uniknąć ambarasują- 


AUCA HOLENDER; 


choroby nerwowe | parrkówam, 
Psychoterapin. Porady psychakigie- | czyło to, 
nerwowych Ww 
godz. 4—5 pp., dla dorasłych — 
od godz. 7—8 pp. 
Warszawa, KREDYTOWA 4, 
TEL. 242-241. 


Dr. Stanistaw Wilner 


Zaburzenia hormona.ne |” 
Zahurzenia czynności gruczołów da-| 


krewnych: przysadki, tarczycy, KTU- W schatę wieczorem reprezentacyjna 
CZOIOW DŁOIOWYCN. NZGNETCZY. LTZUNEKA gryżyna Szwzjca 


$-TO KRZYSKĄ 16, godz. @—7. naawą drużyny berzeński: 
TELEFON 219-20, 


oe. marao), [EEC LUDOWI 
WENERYCZNE ga 


NOWUGRUDZKA 34, telei. 994.44 Walki stały naogol na średnim pozło- 


Analizy iekarakie twszelkie) WYKO- pa dyslans, więk. póldycian:, rzadka 
nywa Ickarz. emiy dzień, 


| 


OZN. od kilku tygodni przygo- 
towywał się da wyborów delega- 
tów w firmie Lilpep, Rau i Loe- 
wensłain w Warszawie. Trzeba 
przyznać, ie nie zaniedbzli n:cze- 
go, co, według nich, mogłoby si 

da ich zwyc'ęstwa 


Sprowadzili nawet na zgromadze- 
nie przedwyborcze ins ektara 
pracy, który miał możność 

dzieć na własne oczy jak w rzeczy- 
wistości wyglądają wpływy OZN. 
W dn. 10 b. m. odbyły się wy- 
bory. Na listę kandydatów Zwią- 


ca ilości głośóć 


wybrani i 


uicy byli w ogóle 


POLEA POGONALA FRTUSIĘ 
s mok wa 

W niedzielę odbsł się w Łodzi mię- 
dzypeństwowy mecz bokserski Pa.sks— 
Eałon.a. Zwyciężyła aruiyna polska w 
sigsunśn 1U:6. wynik meczu opowiada 
przebiegowi walk i może być bezwzglę- 
jenie uważany za amkcea jczykow. 


usjiepszej strony. Jeden meże Nicica- 
der był zdecydowanie złabezy ad Fo- 

iska Kolczyńskiego, klóremu ulegl w 
pierwszym slatc.a przen k a. Pozostali 
ey edlońscy walezyli 


sensacją zawodów była klęska 
. w drugim 
slatcza a Linumagim. Takiego wyniku 


Pierwsi stają na ringa Euthole 1 Pa- 
am Zwyciężył Bolhole edecydowaois 
na_pankty. 
W wadze kogaciej KozloŁek pokonal 
na_pankiy Grildiaa. 

W wadze piórkowej Czortek wypunk- 


A sza =. dla TE bijze 


pierwszym starciu znokzutowzł Nielen 


W wadze kredoiej Raadik wygrał na 


pól 


|, tow. Miecz; 


Ep wszechstron- 
stanowili zzepół bardziej wyrówna. 


Temsa KROG POKIERIA: 
W WAKSZAWIE 

W niedzielę rskańczył eję w Warsza. barwy klubowe. Zewadnik, który raz 

wie pierwszy krok bokserski dla po- w3*tąpil w danym sezonie (nawet w za- 

GER pięściarzy. 


10! 
1.226. 


zostali 


9 SPORT 


l 


So cpio GF 
muszej Dyla (Syrena), w ko- 


jszą 


mał Weyrauch z Orkan. 


gaciej Kaczyński (PKS). w piórkowej 
Ostrowski (PES). m Tekk! 
(Orkan), w półśredniej Piesecki (CWS), 
w derdniej Matyjsszkiewicz (Pol), w 
fełkiej Grurbała (PKS). 

Puchar za najła. 


dej Weyrzuch 


walkę otezy- 


| fntter Związku Metalowców w wyborach delegatów 


w f-mie Lilpop, Rau i Loewenstein w Warszawie 


zku Robotników Przemysłu Meta 
łowega w Polsce padły następują- 
low. Stanisław 
Perczyński — 1.712; tow. W ncen- 
ty Pniewski — 1.6 
sław Szwedowski — 1.283, 
Konstanty Legencki — 1.246 i 
tow. Teofił Gieleciński — 
Wszyscy, tystawieni przez Zi 
Metalowców kandydaci, 
otrzymali ponad 85 
proc. głosów ogólnej liczby zatru- 
dnionych i uprawnionych do gło- 
sowania robotnik: 
„Ozonawey* otrzymali głosów: 


Boro 


Bednarczyk 223, 
105, Zawicki — 81, Mejer — 66, 
Klsuziński — 55 i wreszcie ostat: 
ni kandydat otrzymał aż 26 gło- 
sów! 

Powyższe cyfry chyba najlepiej 
charakteryzują wplywy — i prze: 
pow.adany przez OZN. „pogrom“ 
Zwiaska Rob. Przem. Metal. w 

Polsce. 

Lilpopiacy ta star. gwardia ro- 
bolnicza, która zawsze um.: bro 
nić swych praw, godności i hono- 
ru, za co należy jej się uznanie. 


zebrani postanowili 
ofejslnej EmA nie wprowadzać, uz 
tomiast wprowadzić znaczne obastri 
nia dl. ruwodnikäw, chcących zmien'ć 


we dech towarzyskich) w barwzch jakie. 


|goż klubu, nie może w tym mym ro- 


ku wysiępowsć w barwach Innega klu- 
bu bez zzody klohu macierzystego. 
W praktyce zatem nehwala ta Jest rów- 
uażbaczna 2 roczną kurencją. 

Duża część wniocków obraczłu się do- 
kola zagacnienia szerszegn uwzulędnie- 
nia potrzeb prowłucji. W tej sprawie 
przyjęto następujące zalecenia dla no- 


BOKSTRZY WARSZAWSKIE! 
POLONII POKONALI 


REPREZENTACJĘ BIAŁEGOSTOKU 


ledzielę odbył slę w Białymato! 
kserski pomiędzy 
1 reprezentacją 


zawiką | 
Białegostoku 


Zwyciężyła Polonis w stosunku 9:5. 


awg, 


PIERWSZA PORAŻKA CRACOVH 


NA TOURNEE PO BELGI 
I KOLANDI 


Weaoraj późnym wleczerem Craco- 
vla rozegrała trzecl mecz Ekaia 
Be 


w skłed którego wchodsi kil- 


T) polowa imurea międzynarodowych 
powinna tę adhywać w miaslach pro- 
wincjonatnych, 

2) kluby prowłacjonslne powinny 
otrzymać pomoc przy szkołenin Janča- 
áw w ponłaci przydzielenia im tere- 
sia 

3) w przyszły sesonla na'ežy ograri- 
czyć ilość wyjszdów zegrenleznych. 


rzym walne zebranie nałożyła na 


aby sredlizować te 
postalety, od których nrreczewistniania 


i- | Dziennik popołudniowy. 


punkiy 1 piasrskim. 
W wadze półciężkiej Doroba pokonal 
na punkiy Leela. 


towel Pilsta w drugim starcia, Niżczy 
saybszy Fsteńczyk jsi w 
rundzie ulokował kilka cel- 
w na szczęce Pilaa. Wyston 
by wytrącić Polaka 1 równo 
Irogim «larecia pa zwsrcin je 
siarów Estończyka awala 

deski | nim zdołał « 

È wyliczony. Zdaniem Piłata, sędzia 
liczył zbyt prędko. Tego samego zd: 
nia jest równieś Stamm, sle wątpi 


1 zusczi 
rwazej 


SSE 


od 


leży, cy Piłat wygrałby walkę 

wet, gdyby zdołała wsać przed wy 

GEE) Estończyk bowiem był me- 
lepszy. 


POZNAŃ POKONAŁ 
REPREZENTACJĘ RERNA 9.7 


|, wsztęgująca pad 
rozegrala 
[spotkanie 1 reprazentacją BO po- 
ańskiego. przegrywając w stosmuku 
wyląpii w tym 
hdi w jaki wau, S przeciw 
Jzeprezeniacji Pol 


ly by! 
|Szymury, Klimeckiego i Jareckiego. | by, 


tował Seeperego. 
W wadze sekklej Kanepi wywalczył 
W ostatniej walcz Linnamegi znokan. 
l 


mie. Szwajcarzy walczyli przeważnie 


1wchodząc w xwarcle. Paanańscy zawsd- 


chwili był całkowicie zaabscrbowany wydoby- 
waniem się z paleniska — | że napewno nie uczy- 
niłby nie, aby przeciwdziałać szybkiej ucieczce intru- 
za. To też Adrian wyskoczył z szaty i przemknął 
przez drzwi zatim pułkownik skończył wy:mować 
kawałki węgla z włosów. Adrian skierował nię na 
prawa i przy końcu korytarza znalazł drzwi, przez 
które wydostał się na schody, Były to — według 
wszelkich danych — tylne schody; właśnie takie, 
jakich w tej chwili potrzebował. Zamknął drzwi 
i zbiegł na dół. 

Pułkownik Tanner, wydostawszy się na koniec 
a paleniska, otrząsnął ze spcdni pył węglowy, po- 
czym popędził da holu i zaczął bić w dzwon. Dla 
jego bezpośredniego, żołnierskiega umysłu wydawa- 
ło się ta najprostszym i najskuteczniejszym śrad- 
kiem, jaki miał do rozporządzenia, aby paruszyć 
dom i uświadomić jego mieszkańców, że na terenie 
Walsingford Hall znajdują się złodzieje. 

Bicie w dzwon w rezydencji wiejskiej jest wylącz- 
mym prawem lokaja — przy czym ogran'cza s: 
ściśle do terminów: pół godziny przed obiadem 
i wówczas, gdy obiad gotów jest do podania, — tak, 
że dźwięk dzwonu po obiedzie musi nasunąć tym, 
co go słyszą, refleksję, że lckaj zwariował. A po- 
nieważ widok zwariowanego lokaja mcże być przy- 
jety obojętnie tylka przez ludzi najbardziej zblazo- 
wanych — nie dziwnego, że po upływie paru minut 


cej rozmowy. Kimkolwiek hył człowiek, który do- | od początku występu pułkownika Tannera kol wy- 
knął jego twarzy, nie ulegało wątpliwości, że w tej | pełniony został tłumem zaciekawianych widzów. 


ku kanadyjczyków. Po rzciętej walce 
nieznacrne zwy 


WALNE ZEBRANIE POLSKIEGO 

ZWIĄZKU LAWNTENISOWEGO 

W oledzlelę odbyła 
nie Polskiego Związku Lawntenisawego, 
Spotkanie miała przebleg bardzo s 


strzostwa narodowe Polski — 
odhędą alẹ w rokn 1939 w Po. 
Na tych mistrzostwach pa 
pierwszy rozegrana 
dyńcza dla temiarów (powyżej 40 lat). 
Szeroko omawiena była sprawa dru- 
żynowych mistrzostw Palski. Na zebra: 
ju znalazł się nawet wniosck © trezy. 
a tych mistrzostw i wprows- 


SE TA ap 
bransch. Ostatee: 
rnzkładzjącą kos=te spatksń o dra: 
we mistrzostwa P lski na chydwa klu. 
biaręce ndział w zawodach, w ten zł, 
«pa:óh zmniejszone 
finar-owe gospodarza spotkan 

Drże ożywienie w dyskucji wnióał 
«mieszk łódzkiej Wlmy e wprowadze- zł. 15. 


Na czele nowego Zarząda stangl inż. 
Miller. 


RAZNE WIADOMOSCI 


MISTRZOSTWA 74 PABNICZE 
WARSZAWY. 

W dalszych rozgrywkach zapaśni- 
czych o mistrzostwa Warszawy 
Fkra pokonała Elektryczność 17:5, a 
Fort Bema wygrał z rywalem 
12:11. 


ięstwó «duota droży- 


ię walne zebra- 


Pakuitawania 


NA GŁODNE DZIECI HISZPANI 
J. Mankiet — Płońsk zł. 8. 
Robotnicy Eudowlanli zł. 7. 

NA ROBOTNICZE  TOWARZY- 
STWO PRZYJACIÓŁ DZIECI 
Zarząd Oddziału Pracowników 

Międzynarcdowego Towarzystwa 

Wagonów Syplalnych Związku Za- 

wodowega Transportowców R. P. — 

na gwiazdką dla dzieci hazrobot- 

nych zł. 50. 

DLA  KOBITETU UCZCZENIA 

PAMIĘCI ANDRZEJA STRUGA 
Segal Maurycy ze Lwowa zł. 2. 

NA SAMORZĄDOWY FUNDUSZ 

WYBORCZY 
Halina Marian Górscy ze Lwowa 


jak nsa- 


będzi 


poje- 


ENEI 


SLA 
NA UCHODŻCÓW ŻYDÓW 
Z NIEMIEC 
Halina | Merian Górrcy ze Lwowa 


Pan Chirnery i pan Waugh Bonner przybieśli 
z sali bilardowej Salon opróżnił całą swą zawartość 
w osobach pani Folsom, pani Sheplzy, pana Prefit- 
ta i pana Billinga, którzy siadali właśnie do robra 

Odkrycie identyczności dzwonnika zamieniło cie- 
kawość zgromadzonych w zdumienie, nacechowane 
pewnym zawodem, Oczywiście, warto zawsze przyj 
rzeć się obląkanemu pulkownikowi, ałe widok ten 
nie może mieć nigdy takich właściwości kasc wych, 
co widok obłąkanego lokaja. A potem nastąpiła 
przytłaczająca rewelacja, Że nawet ten nieudolny 
zastępca jest zupełnie normalny. W paru krótkich 
słowach pułkownik Tanner przedstawił powody, 
które dcprawadziły do tej pozornie ekscenirycznej 
czynności. 

Oświadczenie pułkown:ka zostało przyjęte przez 
obecnych w różny spasób. Pani Shipley, która miała 
trochę przytępiuny słuch i zrozumia.a, że puikownik 
znalazł w szafie swej sypialni trębacza '), była szcze 
rza zdumiona. Pani Folsom upadła na krzesła. Pan 
Profitt zawołał: „Co pan mówi!*. Pan Billing zapra- 
ponował, aby dać znać policji, Pan Waugh Bonner 
z temperamentem, przynoszącym zaszczył jego po 
daszłemu wiekowi, machnął złowrogo kijem b lar- 
dowym, który trzymał w ręce — i oświadczył, że 
jedynym sposcbem postępowan.a z tymi ludżmi jesi 
zdzielić ich przez głowę. 


1) Trębacz — bugler, złodziej — burger. 


(D. e. n.) 


Kątik radiowy 


NOWE NAGRANIA UTWORÓW 
SZYMANOWSKIEGO. 

Folska publiczność od dawna już 
oczekuja nagrań plytowych utwo- 
rów Karola Szymanowskiego. Do- 
tychczas bowiem nia wiele z nich 
utrwalono ua płytach, Ta też £ pra- 


(„wódz OZN. na terenie fabryk') |wdziwym uznaniem należy powitać 


ukazanie się nowych nagrań ł ta w 
wykonaniu artystów, znających Jo- 
brze muzyczne intencje kompozyto- 
ra — Eugenii Umińskiej i Zygmun= 
ta Dygata; artyści ci nieraz muzy- 
kowali pod osoblstym kierownic- 
twem Szymanowskiego. 

Na płytach „Orpheon* nagrali oni 
następujące utwory: dwa „Mity“ 
„Narćys” oraz „Dziady i Pan“; trza 
ci bowlem utwór tego cyklu „Fon- 
tanna Arethuzy“ istnieje już w 
trzech wersjach płytowych; poza 
tym nagrana „Romans“, „Pieśń kur 
piowską" jako powtórne nagranie 
oraz z „Hurnasiów" końcowe soln 
tenorowe, opracowana przez Pawia 
Kocańskiego na skrzypce. 

Zadaniem tych ostatnch nagrań 
jest między innymi spopularyzowa. 
nie utworów Szymanowskiega wśród 
szerokich warstw społeczeństwa. 
Radlosłuchacze będą mleli aposoh- 
ność zapoznać się z tymi nowymt 
płytami prawdopodobnie już w okre 
sie świątecznym. 


(0 KUP m GWNZIKĘ 


Putentowany Rozgłośnik detektoros 


wy za zł. 16, rprawi największą rz. 
dość w rodzinie. 
POLSKIE ZAKŁADY „ATA“ 
WARSZAWA, Ogrodowa 27. 


Radio warszawskie 


WTOREK, 1 gredzia. 

WARSZAWA 1: 630 Pieśń. 635 Glim- 
mastyka. 650 Muz. — plyty. 7.00 Dziea- 
nik 115 Muz. — płyty. 8.00 Audycja 
Ł 11.00 Z dzicjów Igły — pet 
mlnkieńcy śplewiią — pły 
Jnak. 12.03 And. potadniowa 
„Mem 13 lat" 
y. 1515 Szzrynka 
dr. Marion Stępawaki. 15.30 
dowa (a Poznania). 15.00 
16.08 Wiad. 
gospodar. 1630 Pieśni Cotnelitsza w. 
wyk, Tatiany Nalier - Mazurkiewieżo- 
sej. 1650 Ukryte siły morza | wnętcza” 
alemi — pog. 17.00 Utwory flstawa w. 


ty. 115 
(z Poznania). 15. 


Ew MERA CUŚ" 7 SE wyż. Feliksa Tomaszewskiego. 17.25 Ng 


tropach przemysłu utaropalakiega —, 
pag- 1235 Z pieśnią pa kraju. 18.00 
Aud. dla wał. 1830 And. da robotot 
ków, 19.00 Koncert rozrywkowy. 2035 
And. Informacyjne. 21.00 Kancert sym- 
foniczny (z Kntowie). 2200 Życią lto- 
rackìie w Rosji Sowieckiej. 22.15. Soli- 
tów (z Ternu'a): Marie Witkam; 
forlep'zn, Kazimiera Wiłkomieki d 
lanczela. 22.56 Przegląd prasy | ort. 
dziennik. 23.05 Wiad. a Polski w jęz. 
niemieckim. 

WARSZAWA II: 1400 Zsnpół Ryne- 
«u. 15.00 Polska maz. operowa — pły 
y. 15.57 Brahma (nowo «zgrania). 16.40 
Wied. sporiowe | parę Inform. 1650 
Kąc.k solistów: Śplewa Janusa Herbich. 
17.10 Przegląd kuliwrelry. 12.25 Życia 
kultaralne stolicy. 17.35 Program. 1746 
Maz. tan. — płyty. 1445 Rola czynnika 
obywatelskiego w samorządzie — od- 
rzy. 21.09 Duety w wyk. W. Łoaiiskiej 
(sopran) | E. Hołmanowej (mezzc4o= 
prin). 2125 Da czego pisarzowi po- 
trzebna jesl powleść. 21.40 Mua. Je. ka 
i tan. — płyty. 2255 Scherze — płyty. 


ij 
ZIOŁA znannaydinia jaka 


„WERBATA PUALMA INA” 


u.inferzają kaszel. usuwają flegrę 1 
dzialają kojąco przy cierpieniach 
górnych dróg oddechowych. Da ua- 
bycia w aptekach | drogeriach. Ury- 
ginalna paczka kosztuje 1.65 el. 
SRODA, 14 grudnia. 

6.30 Pieśń. 6.5 (ranaaiyka 6.50 
Muz. (pyy). (00 vaen. 1.18 
Muz. (piyay). 8.00 Auu. ula szkół 
1luu „emiariwieme z kołacze” — 
siuchowisko cla dzieci nuouszych, 
31.20 Serenady (płyty). 1157 By- 
gnat czasu i ziejnaŁ 12.03 Awd par 
sud. 15.00 „Nasz Koncert" — aud, 
ula dioch 1540 Mug, obiadowka 
16.00 Dzenmk i Wiad. gosp. 16.40 
Wakacje a czytelnicuwo muodziewy. 
10.15 '£rio. 17.00 Od oddzia.ów ochuś 
mczych do potężnej armil — odczyt. 
17.45 „uamy w Krynolinie spiewa. 
jn..." 18,00 Aud. dla wal. 18.20 
Lusg język. 18.40 „Zgubny czy do- 
datni wpływ ana na masy?! — 
dyskusję zagai Antani Bohdziewicz. 
19.00 Muz. węgierska w wyk. słaiej 
Ork. P. R, pod dyr. Z. Górzyńskie- 
go, H. Zacherlówny — sopran, A. 
jawora =— wkrzypra | „Trójki Ra. 
dowej”. 2055, Aud Informacyjne. 
21.00 Koncert chnopinowskL 2120 
„O tak zwsnym tpzyciarstwia w 
l.ara.urze* — dialog. 22.00 Folklor 
różnych krajów (płyy). 22.40 Ulu- 
biona książka lat uziecinnych Józe. 
fa Pisudekiegu. 2255 Przegląd pra- 
gy i cat. uzien. 23.06 Wiad. z Polski 


w jęz. ang. 

WARSZAWA II. 14.00 Zespól S. 
Eachonia. 15.00 Muzyka lekka (pły 
ty). 16.00 Muz. organowa (płyty). 
16.40 Wind. sportowe i pare intor- 
macyj. 16.56 Kąciik aolls.ówi pio. 
«a Ada SławiŁ 1710 Pog. akt i 
epot. 17.25 życie kulturalne stolicy. 
17.55 Frogram. 17.40 Muz. tan. 
(płyty). 18.50 Demokratyżacja urzą 
dzeń stolicy — pog. 21.00 Myz. 
ipłyty). 21.10 „Pieśń o KHosowyra 
Polu" łudowa epika, 21.25 Koncert 
lekxirj piosenki. Wyk.: M. Karwów 
ska (sopran, A. Wasiel (tenor). 
22.05 Mnz. ton. (płyty). 23.05 Muz. 
klasyczna (płyty). 


Ważne wskazówki dla wyborcó 


KTO MA PRAWO GŁOSOWAĆ? 
Prawo wybierania do Rady 
Miejskiej w Krakowie służy każde 
ma obywatelowi polskiemu SEI 
różnicy pici, który przed dniem 18 
pazdziernika 1938 r. ukończył 24 
lala życia, ma prawo wybierania 
do Sejmu į przynajmniej od dnia 
19 października 1937 r. mieszka ga 
obszarze miasta Krakowa. 
KIEDY GŁOSOWAĆ? 

Wybory odbywają się w niedzie 
lę 18 grudnia 1938 r. 

Giosowanie trwa od godz. 9 ra- 
no do godz. 9 wieczorem. GŁO- 
SUJ ZARAZ W GODZINACH PO- 
RANNYCH; wytrwaj cierpliwie w 
kolejce, dopóki nie oddasz swego 
głosu! Jeden gios może rozstrzyg- 
ngt o zdobyciu lub utracie manda- 
tu radzieckiego dla listy P. P. S. 
Niech zatym w dniu 19 grudnia 
nikoga nie zabraknie przy urnie wy 
barczej. 

GDZIE GŁOSOWAĆ? 

Głosowanie odbywa się w loka- 
lach Obwodowych Komisyj Wy- 
borczych, podanych urzędowymi 
obwieszczeniami do wiadomości 
publicznej. Lokali takich wyzna- 
czona 88. 

JAK GŁOSOWAĆ? 

Wyborca głosuje osobiście, 

Do głosowania należy zabrać z 
aobą dowód osabisty, albo ksią 
żęczkę wojskową, albo paszpori, 
albo legitymację ałużhową, lub le 
gitymację Ubezpieczalni Społecz. 
nej, lub jakikolwiek inny doku- 
ment, stwierdzający tożsamość wy 
borcy. 

GŁOSOWANIE JEST TAJNE 

Giosowanle odbywa się przez od 
danie karty do głosowania, którą 
należy przynieść z sobą z domu. 
Kto nie otrzymał karty do gioa- 
wania, niechaj słę w nią na czas 
zaopatrzy w najbliższej organiza- 
cji robotniczej. 

Karta do głosowania musi być 
koloru białego. Kartę do głosowa- 
ma wkłada wyborca do koperty 
ostemplowanej, otrzymanej od Ka 
misji Wyborczej, poczym kopertę 
oddaje przewodniczącemu Komi: 
sji, który wrzuca ją do urny. 

Wyborca rozporządza tylu gło- 
sami, ilu radnych wybiera się w 
okręgu wyborczym. W okręgach: 
1, IV, V i VIII każdy wyborca roz- 
porządza 8-miu glasami. W okrę- 
gach: M, VI, VI i IX każdy wybor 
ca rozporządza 7-młu głosami. W 
okręgach: ID i X każdy wyborca 
rozporządza  6-ciu głosami, — 
Wszystkie głosy należy jednak wy 
pisać na jednej kartce. Jednego na 
zwiska kilka razy pisać NIE WOL 
No. 

GŁOSU] KARTKA, OTRZYMA. 
NĄ OD MĘŻA ZAUFANIA P.P.S., 
BEZ ŻADNYCH  SKREŚLEŃ | 
ZMIANI 

Karty do głosowania na kandy- 
datów P. P. S. oznaczone są we 
wszystkich okręgach cyfrą 5. Na- 
aze karty do głosowania zawierają 
podwójną listę nazwisk, a więc w 
okręgach I, IV, V i VIII po sze- 
snascie nazwisk, w okręgach Il, 
VI, VH i IX po czternaście na- 
zwisk, w okręgach MI i X po dwa- 
naście nazwisk, ponieważ oprócz 
radnych wybleramy taką samą 


Głosujcie dnia 18 grudnia na listę nr, 
Polskiej Partii Socjalistycznej i klasowych Związków Zawodowych 


Srr. 


KRONIKA KRAKOWSKA 


Wykrycie rozgałęzionej szajki 


OSTRZEŻENIE 

Mogą być puszczane w obieg 
faiszywe kartki, zawierające dia 
zmylenia jedno alba kilka nazwisk 
naszych kandydatów socjalistycz- 
nych — a pozatym nazwiska kan- 
dydatów nam wrogich. Dlawęgo 
obejrzyj swoją kartę uważnie, 
przeczytaj ją starannie i zbadaj, 
czy wszystkie umieszczone na niej 
nazwiska są nazwiskami kandy- 
datów P. P. S. 

Kraków jest podzielony na 10 
okręgów wyborczych W KAŻ- 
DYM OKRĘGU LISTA NASZA 
NOSI Nr. 5, JEDNAK W KAŻ: 
DYM OKRĘGU OBEJMUJE INNE 
NAZWISKA. Dlatego zhada] do- 
kładnie, do którego okręgu wy- 
borczego zaliczony jest dom, w 
którym mieszkasz i czy otrzyma- 
łeś odpowiednią kartkę do głasa- 
wania. Pamiętaj, że nieraz są44%d" 
nie domy należą do różnych okrę- 
gów wyborczych i dlatego mmie 
tardzo starannie zbadać, do któ- 
tego okręgu wyborczego zaliczo- 
na dom twego zamieszkania i czy 
masz odpowiednią kartę do gloso- 
wania. 

STRZEŹ SIĘ PROWOKATORÓW 

Nie uiaj nieznanym agiiatorom 
domokrążcom, nie ufaj nieznanym 
agitatorom ulicznym. Nie wierz 
afiszom, ulotkom, gazełom i po- 
gloskom Bzerzonym przez wrogie 
nam stronnictwa. NAWET W 
OSTATNIEJ CHWILI WROGO- 
WIE NASI MOGĄ SIĘGNĄĆ DO 
KŁAMSTW LUB OSZCZERSTW, 
obliczonych na spowodowanie t%* 
mętu i zachwianie się ducha w 0% 
szych szeregach. Nie wierz wro- 
gom i zdrajcom, szpiegom i pro- 
wokatarom! Wytrwaj do ostatniej 
chwili! Polska Partia Socjalistycz: 
na od lat czterdziestu sześciu nić 
zawiodia nigdy zaufania Ludu — 
zaufaj ty nam dzisiaj! Ramię do 
ramienia — a zwyciężymy! 

WSZYSCY DO SZEREGÓW! 

Niechaj każdy zamieni się « 
niestrudzonego agitatora listy kan 
dydatów P. P. S. nr. 5. Wśród 
swej radziny, wśród kolegów pra- 
cy, wśród przyjaciół i znajomych 
— agitujele wszędzie ZA LISTĄ 
Nr. 5. 

Uświadamiajcie przeciwników, 
wyjaśniajcie wątpiącym, przekony 
wajcie niechętnych! Nakłaniajcie 
apieszałych, by w dniu 18 grudnia 
sig pozostawali w domu, lecz śpie 
szyli do urny! Dorożki dla star- 
ców i kalek na dzień 18 grudnia 
należy zamawiać osobiście lub te- 
lefonicznie w O. K. R. P. P. S, Al. 
Krasińskiego 16, telefon 123.14, 
albo w Okręgowych  Komiletach 
Wyborczych listy nr. 5. 

Każdy głos oddany na listę nr. 5 
to krok naprzód da wolności i spra 
wiedliwości społecznej, do Polski 
Ludowe] — wolnej, silnej i rząd- 
mej, a szczęśliwej dobrobytem 
swych obywateli, poszanowaniem 
prawa i sprawiedliwością dia 
wszystkich. 

Mężczyźni 1 kobiety, młodzi ł 
starzy! Wszyscy do pracy, wszy- 
sey do walki wyborczej! NIECH 
ŻYJE ZWYCIĘSTWO LISTY 
Nr. 5 — NIECH ŻYJE PRASTARE 
MIASTO KRAKÓW POD RZĄDA- 


w) Drugie zgromadzenie wyborcze 


umysłowych 


We środę 14 grudnia br. odbę- | do Rady Miejskiej, prezes red. M 


dzie się drugie zgromadzenie wy- 
borcze „pracowników umysiowych 
w lokalu Związku Zawodowego 
Pracowników Umysłowych przy ul. 
Sławkowskiej 6, o godz. 19-ej, na 
którym referować będą kantlydaci 


Statter | St. Wójcik. 

Z uwagi na ważność spraw, ma: 
jących być przedmiotem obrad, 
obecność zaińteresowanych praco. 
whików konieczna. 


Z frontu wyborczego 
Wielkie zgromadzenia PPS 


We czwartek, 8 b. m. 
się w szeregu dzielnic zgromadze- 
nią przedwyborcze P. P. S$. Zgro- 
madzenia odbyły się w akręgu Il, 
Mi i IV. Ponadto odbylo się licz- 


W niedzielę 11 bm. w sali Stare- 
go Teatru odbyło się olbrzymie 
zgromadzenie przedwyborcze, zwo 
lu przez PPS j Związki zawodo- 
me. Sala, galeria, wlelki balt prze- 
pelnione były ludźmi. Nastrój en- 
tuzjastyczny. 

Zagail tow. M. 


BOBROWSKI, | 


odbyły | ne zgromadzenie dozorców domo" 


wych. Na zgromadzeniach prze- 
mawiali kandydaci listy PPS. i Kla 
sowych Związków Zawodowych. 


z 
domia GRZECZNAROWSKI, wita- 


ny żywioiowymi oklaskami, CZER- 
WIENIEC, MASTEK, BOCIAN, 


| BATOR, MULARZ i SZUMSKI. 


śpiewał: Chór`Lutni Robotniczej i 
chór młodzieży. 

Wśród niebywałego zapału u- 
chwalono głosować na listę KAN- 


który powołał do prezydium tow. DYDATÓW PPS | KLASOWYCH 
tow. BATORA, b. min, STĄCZ- | ZWIĄZKÓW ZAWOD. Nr. 5. 


KA, PIETRUSÓWNĘ | ŁACHEC- 
KIEGO, 


Po zgromadzeniu ulormował się 
samorzufrże pochód, który wśród 


Przemawial tow. tow.: A. CIOŁ- | śpiewów ruszył na Rynek, gdzie 
KOSZ, prezydent czerwonego Ra- | rozwiązał się. 


Akademia młodzieży 
w Podgórzu 


Olbrzymie masy ludzi zebrały | dukcje chóru robotniczego i dekla 


się d. 8 b. m. w Domu Robotni- 
czym przy wł: Smolki w Pódgórzu 
na Akademii młodzieży. Sala a- 
raz przylegie ubikacje były prze- 
pełnione. 

Salę udekorowano czerwonymi 
sztandarami. Akademię zagaił tow. 
Ceklera, który przedetawił obec- 
ną sytuację w związku z wybora- 
©. Mówća wezwał młodzież da 
wytężonej pracy na rzecz zwycię 
stwa listy PPS. i Związków Zawa 
dowych. Następnie odbyty się pra- 


macje czerwonych harcerzy- 

Porywające przemówienie wy- 
głosiła tow. dr. L. Cloikoszowa, 
które zebrani zgotowali owację. 

Entuzjastycznie uchwalono reza 
Jucję, wzywającą do głosowania 
na listę PPS. 1 Związków Zawodo- 
wych Nr. 5. 

Po zebraniu uformował się 8a- 
morzutnie pochód, który ruszył 
wśród śpiewów ul. Kalwaryjską 
ku Rynkowi. 


Dnia 3 grudnia b. r. odbyło się 
« dzielnicy Grzegórzki Okręgu wy 
borczego Vł zgromadzenie przed- 
wyborcze przy ul. Grzegórzeckiej 
51. Mimo b'ota, pory deszczawej 
* zrywania afiszy, zapowiadają- 
cych zgromadzenie, zeszła się zna 
czna 'liczba obywateli i obywate- 
Tek. 

Zgromadzenie zagaił tow. Mra- 
zik, udzielając gasu tow. Batora- 
» Tow. Bator omówił działal- 
ność radnych PPS. w obecnej Ra- 
dzie Miejskiej, program wyborczy 
kandydatów listy socjalistycznej 1 
polityczne znaczenie wybarów do 
samorządów. Następnie przema- 
wiała tow. Pieirusówna, która w 
serdecznych siowach  apelowała 


Z kole! przemawiał reprezentant 
pracowników miejskich, aprobu- 
jąc referat tow. Balora i nawołu- 
jąc zebranych do skupienia wszyst 
kich sił w walce o samorząd. 


Tow. Mrozik przemawiał Imie- 
niem pracowników  umyslowych, 
zapewńiając o solidarności w wy- 
borach pracowników i robotni- 
ków. Z kolei mocne przemówie- 
nie wygłosił tow. Rysiewicz ze Zw. 
Akademickiej  Miodzieży Socjali- 
stycznej. Tow. Kremer omawiał 
znaczenie wyborów | konieczność 
masowego udziału w nich klasy 
pracującej. Zgromadzenie zakań. 
czył informacjami tow. Balor. 


Wszystkle-przemówienla były ży 


ilość zastępców radnych, MI PRACUJĄCEGO LUDU! 


PA OE ZZ ZYZZZZZZZZZYOZ ZZZ , 


Kronika Bielska, Białej i okolicy 


Wiec młodzieży pracującej 


We wtorek, dnia 13 grudnia b.r, «się wiec młodzież jącej 
A Lr, y pracującej pod 
© godz. 16.30, w sali Domu Ro | tytulem: a 
botniczego w Bielsku, odhędzie | 


då robotników į robałnic, aby w| wo aklaskiwane. Padaly okrzyki 
zrozumieniu celu poświęcili się a-|„niech żyje Czerwony Kraków", 
gitacji wyborczej i zapewnili zwy|„czerwone Grzegórzki i przyszły 
cięstwo liście kandydatów PPS, || Czerwony, Magistrati“ 

Zw. Zaw. Nr. 5. 


Zgromadzenie Dzielnicy Dąbie 


MŁODZIEŻ WALCZY 
Przemawiają: tow. sekr. J. Za- 
wieruche oraz delegaci Sek ji 
Młodych Klubu Demokratycznego, 
Młodzieży Wiejskiej „Zniez“ i 
„Sily“, 
Młodzieży pracująca wsi i mia- 
sta, wołamy cię pud czerwone 
sztandary młodega pokolenia Pol. 


> NN 


Redaktor: JERZY CESARSKI. 


Q KULTURĘ 

Ski Pracującej przeciwka mono- 
polowi na oświatę klasy posiada- 
jącej, do walki o wolność oświaty 
i kaltyru, o socjalizm, gdyż sieja- 
lizm do postęp, £ 1cjalizm to kultu. 
ra, socjalizm to Wolność, 


Wstęp wolny. 
Zarząd „Sily“, 


Dnia 4 grudnia b. r. odbyło się 
pad golym niebem przy ul. Mogil- 
skiej zgromadzenie przedwyborcze 
dzielnicy Dąbie. 

Zagaił tow. Pellar, omawiając 
ważność wyborów do samorządu. 

Tow. Florków relerował ną te- 
mat zadań Rady miasia, oraz oma 
wiał program PPS. 

Tow., Wroński referował konie- 


czność wzięcia udziału świała pra 
cy w wyborach do Rady miasta. 
Następnie przemawial tow. Ry- 
iewicz ze Zw. Młodzleży Sacja- 
ycznej. Udzielono również g'o 
su p. Ziwale, kandydatowi na rad- 
nego z Qzonu, który nie przeciw- 
stawiał się wywodom socjalistycz 
nym, ale zachwalał reakcje. 


wiamy 


Od dłuższego czasu niebezpiecz- 
na i nieuchwylna szajka wiamy- 
waczy dokonywała śmiaiych wla- 
mań do wagonów kolejowych na 
siacji kolejowej Kraków-Piaszów. 
Z wagonów kradziono większą 
ilość różnych przesyłek kolejowych, 
jak skór, obuwia, garderoby, wy- 
robów tytoniowych wartości kilku- 
dziesięciu tysięcy złotych. Szajka 
ta w ostatnich tygodniach doko- 
nała kradzieży 5 skrzyń papiero- 
sów „płaskich”, 2 skrzynie papie- 
rosów „przednich”, „egipskich* i 
„damesów'** oraz 2 Skrzynie tyto- 
niu przedniego tureckiego, ogólnej 
wartości 17.500 zł, na szkodę 
Skarbu Państwa. 

Policja śledcza, po żmudnych 
i drobiazgowych  dochodzeniach 
ustalila, że kradzieży tych doko- 
nywała szajka, na której czele stał 
znany | niebezpieczny wlamy- 
wacz kolejowy, Wojciech Wałach, 
lat 29, ślusarz - mechanik i jego 
wspólnicy: Wawrzyniec Kużma, 
lat 28, Józef Wałach, lat 24 I 
Zdzisław Bobel, lat 16, syn znane- 
go włamywaczą kasowego, zwane 
go „królem kasiarzy' — wszyscy 
zamieszkaji w Woli Duchackiej. 

Szajka ta za pośrednictwem Sa- 
ry Szwed vel Holzer, lat 49, zam. 
* Krakowie przy ul. Gęsiej nr. 8 


Repertuar 


TEATR EM, j. SŁOWACKIEGO. 

Wtorek, 18.XII: „Eaba-Dziwa”. 

Aroda 19.XH: „Rodzina Whiteca. 
ków". 

IGNACY FRIEDMAN, 
planista - wirtuoz, jeden z najwybit- 
niejszych inaywidualnaści artystycz- 
nych, który swoją grą oczarowuje 
7uonczność, wystąpi w czwartek 15 
ba m Starym Teatrze i wykona 
wnamały program, obejmujący wy- 
uraża «4 wory Chopina, 


Kina 


ADRIA: „Paweł i Gawet. 

ATLANTIC: „Bomby nad Szangba- 
jem“ i „Drapieżne maleństwo“, 

LOPP: „Złotowłoza”. 

PROMIEŃ: „Pensjonarka”, 

SCALA: „Zgrzeszyłnm”. 
„Przeaziwne kłamstwa”, 

ŚWIT: „Ultimatum“, 

UCIECHA: „Zupomnizta melodia". 

WANDA: „Sirachy“. 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: 
zień królewski”, 


Radio krakowskie 


WTOREK, 13 grudnia, 

651 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 
rze”. 8.10 Płyts za płylą... oraz wiada- 
mości bieżące. 11.15 Z twórczości Scho- 
beria — płyty: 1) Kwintet fartepisnowy 
Ador (Forellnquiniet). Wykonawcy: 
£. Rapp (fort), W. Stross (skrz.), V. 
Harl (altówka), A. Waher (wial.), 
L Jager (konirabas), 2) Imprampin 
(Rachmaninow, fort), 3) Litania (À. 
Corot, for). 14.00 Mnzyka obiadowa 
płyty. 1450 Program. 1455 Sprawy gos- 
podareze. 15.15 Czy wiecie, że_ w cpr. 
dr. Jana Reguły. 13.00 Miniatury kwar- 
tetowe — w wyk. Kwartetu smyczkowe- 
go Rozgłośni Krekowskiej w składzie: 
Stanisław Mikuszewski (I skrz.(, Her- 
bert Nierychło (11 ekrz.), Henryk Zarzy. 
cki (altówka), Józef Makowicz (wiol.). 


wWię- 


2255 Lokalne informacje. 23.05 Zakóń. |v 


Senie audycji. 
ARODA, 14 grudnia. 

4.57 Pieśń „Kiedy ranne wstają 
zorze”. 8.10 Płyta za płytę.. oraz 
wiadomości bleżące, 11.20 Koncert 
symfoniczny (płyty). 14.00 Muzyka 
obiadowa w wyk. orkiestry rozgło- 
śnl katowickiej pod dyr. Jarosława 

kiego (z Katowic). 14.40 
Pogadanka dla koblet: „Nowości ko 
smetyczne w opr. dr. Fryderyki 
Ameisen . Distlerowej. 1450 Pro- 
gram. 14.55 Sprawy gospodarcze. 
18.00 „Skrzynka techniczna" — w 
opr. Leonarda Czupryka. 18,10 „Z 
naszego śpiewnika”. Wykonawcy; 
Janina Bilewska (śpiew), Bolesław 
Wallek-Walewski (akomp.). 22.00 
Lokalne wiadomości sportowe. 22.05 
„U młodych pisarzy krakowskich", 
Szkic literacki w opr. Tadeusza Ho- 
tuja. 22.20 Koncert wieczorny: 
Żelaznego repertusru chórzysty” — 
w wykonaniu Krakowskiego chóru 
akademickiego pod dyr. Adama Fo 
Sa 8 23.05 Zańodczae èt- 
yc] 


N 


waczy 


fi Wladyslawa Rogall, lat 38, byle 
go į niebezpiecznego wlamywacza 
| kasowego, obecnie planiowego 

Zarządu Miejskiego, zam, w Sła- 
rej Olszy, dostarczala skradzione 
| towary paserom. 

Skradzione przedmioty szajka 
ukrywała w zabudowaniach Do* 
minika Korzen'owskiego,  krew- 
waka jednego z członków szajki, 
zam. w Woli Duchacklej przy ul. 
Orkana 2, Miał on licznych pomoc 
ników, 

W czasie likwidacji tej szajki 
przeprowadzono na terenie Wol 
Duchackiej, Prokocima i Krakowa 
szereg rewizyj, podczas których 
znaleziono większą ilość najroz- 
maitszych przedmiotów z dokona* 
nych kradzieży, jeszcze z przed 
dwóch lat. 

Szajka była uzbrojona w broń 
palną. Finansowaniem szajki, jej 
uzbrojeniem, wyżywieniem i po- 
zbywaniem skradzionych przede 
miotów zajmował się Wojciech 
Wałach, 

TES O o oo nai 


Podz ekowanie 


Zarządowi Związku Drukarzy'w 
Krakowie, wszystkim kolegom, 
przyjaciołom i znajomym, którzy 
wzięli udział w oddaniu ostatniej 
poslugi $. p. Stanislawa Pankiewi+ 
cza, oraz Szanownej Redakcji „Na* 
przodu” za wmieszczenie na ła- 
mach swego pisma wspomnienia 
pośmiertnego a Zmarłym, jak naj- 
serdeczniejsze podziękowanie skła- 
dają 

Pankiewiczowie 
żona z Synem 


Z MUZEUM NARODOWEGO, 

Dyrekcja Muzeum Narodowego w 
Suklennieach donosi, 2e z powodu 
zamknięcia Wystawy Jana Matejki 
1 przywrócenia w Galerii w Suktenni. 
cach stanu normalnego, Muzeum Na- 
rodowa będzie zamknięte od ponie. 
działku 12 grudnia, do środy 14 gru- 
dnia br. włącznie. 

W środę o godz. 6-ej wiecz. odbę- 
dzie się w Muzeum Narodowym w 
Sukiennicach urządzony staraniem 
"Towarzystwa Przyjaciół Muzeum 
Narodowego, odczyt prof. Stanislawa 
Jakubowskiego p. t. „Historia i tech. 
nika emalli malarskiej“.  Bllźsza 
=p * odczycie zostaną poda- 
„a pom, 

W czwartek 15 bm. Galeria zków 
otwarta normalnie, 


Radio śląskie 


WTOREK, 13 predade 
530 Dzleń dobry — wesoły montad 


lyty z War. 
gospodarcze 
lokalne. 14.06 Koncert życzeń. 14.35 
Śwaczyna u Dorolki — audycja dia 
dzieci w oprac. Cioci Heli. 1455 Wiado- 
==ń bieżące i giełda. 15.15 Opwęde a 
iileraturze — pril. Alfred Jaówarośkh 
18.00 Zagłębie Dąbrowskie ma głaa: 
1) „Żeromski i Gruszecki s Zagłęhie* 

pek Walka Koyżowiktga. bi Cz 
++ Wapoódasie Debiis — 
v be MU Sessi z płyŁ 1825 
Wiadamości sportowe. 22.55 Informacje. 
23.05 Zakończenie audycji. 


ŚRODA, 14 grudnia, 


5.30 „Dzień dobry” — wesoły mon 
taż płytowy. 6.30 Program na dziś. 
11.20 Serenady na instrumentach 
solowych płyty z Warszawy. 
14.00 Muzyka obiadowa w wykona- 
niu Orkiestry Rozgłośni Katowic- 
kiej pod dyr. Jarosława Leszczyń- 
sago, 14.40 „Książka — twój przy 
jed — pog. 1450 Wiadomości 
| Distans i giełda. 18.00 Aud. okolicz. 
nośclowa. 18.25 Wiadomości sporto- 
we. 22.00 „Z życia gospodarczego 
Śląska: — Przemyt — wróg gospo= 
darczy państwa" — pogadanka Le- 
ona Parencowicze. 22.10 „Podróż po 
Europie" — lekka, audycja muzycze 
na w opracowaniu Janusza Woźnia- 
kowsklego i Tadeusza Flleskiego w 
wykonaniu zesop'u „Śląskiej Pozy- 
tywki" z udzialem Orklestry Rem 
głośni Katowickiej. 23.05 Zako0Ezm= 
nie audycji. 


Odbiło w drukarai Sp. Nakladowa - Wydawniczej „itobulnik”, Warszawa, Warecka 7. 


